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Przegląd polityczny. 


Lwów 18 lipca. 

„ Na Węgrzech bəz przerwy toczy się pu- 
blicystyczua walka o ustawy wyznaniowe, bo 
z protestów, podnoszonych na wiecach kato- 
lickich, widzą libsrałowie, że zwycięstwo 
ich jeszcze nie jest zupełne. Wprawdzie usta- 
wa o ślubach oywilnych już przeszła przez 
obie izby i tylko jeszcze brakuje jej sankcyi kró 
lewskiej, ale inno ustawy, objęte ową nre- 
formą“, Są jeszcze w zawieszeniu. A ustaw 
tych jest cztery, mianowicie : | 

. 1) O metrykach państwowych, 2) o reli- 
gii żydowskiej, 3) o wolności obrządków reli- 
Bijnych, 4) o religii dzieci. 

Ustawa o metrykach państwowych zapro- 
wadza na całych Węgrzech urzędników stana 
cywilnego. Kraj podzielony będzie na szereg 
okręgów, a w jednej miejscowości każdego 
okręgu będą złożone księgi, przeznaczone do 
zapisywania urodzin, ślubów i wypadków śmier- 
ci. Urzędnikiem stanu cywilnego może być 
każdy, oprócz duchownych ró- 
żnych obrządków i rabinów. Pod- 
kreślamy ostatnie wyrazy, bo one są ohara- 
kterystyczne dla tej ustawy i całego szeregu 
reform. Dotychczęs duchowni prowadzili na 
Węgrzech spis urodzin, ślubów i śmierci. Była 
z tego wygoda dla państwa i publiczności. 
Państwo nie opłacało oddzielnych urzędników, 
księgi prowadzone były we wzorowym po- 
rządku, a rodzica, pizynosząc dziecko do 
chrztu, lub grzebiąc zmariego, tem samem czy- 
nila zadosyć obowiązkowi zameldowania tego 
wypadku, bo duchowny ex officio to zapisy- 
wał, dostarczając na każde żądanie materyałn 
do statystyki. 

W przyszłości, gdy uowa ustawa wej- 
dzie w życie, rodzina, przy urodzinach il 
wypadkach śmierci, będzie musiała wysyłać | 
osobne uwiadomienia do urzędn stanu cywil- 
nego, bardzo często od miejsca urodzenia lub 
śmierci znacznie oddalonego. Na wsi połączo- 
ne to z wielkim zachodem, a często i ko- 
sztem, a przynajmniej ze stratą czasu, który 
dla biednego robotnika wszystko znaczy. Mel- 
dunek bowiem nia może byó dokonany pi- 
aemnie, lecz osobiście, a prawodawca wie, 
z jakim to ambarasem połączone, więc zagraża 
karą do 600 koron temu, kto zaniedba nowego 
obowiązku. 3 : 

Dalej, według przepisu ustawy, rejestra 
stanu cywilnego muszą być prowadzone wy- 
łącznie w języku węgierskim, więc rozumie 
Się, Że ze słowieńzkiego Jena albo Iwana, 
zrobi się TStvaG, z Maryi Irm£ it. d5 na- 
mnoży się tedy Madysrów, a przy najbliższera 
obiiczaniu ludności skaże się może, iż ludność 
madyaraku, o której statystyka utrzymuje, że 
znajduje się w zastoju, olbrzymio wzrosła, 
ale nikt na pewno nie będzie wiedział, jakie 
ma imię, nie mówiąc o nazwiskach, które o- 
oczywiście też na pisownię madyarską będą 
przekształcone. 

Za narażenie ludności państwa na tyle 
rozmaitych niedogodności, wydatki skarbu pań- 
stwa pomnożą się o poważeą kwotę płacy u- 
rzędników stanu cywiliego. Jakiż tedy cel tych 
reform? Na cóż one potrzsbne, gdy spra- 
wiają tylko niedogodności i pociągają za sobą 
koszta ? 

Oto, potrzebne one są do siaroia ze spo- 
łeczeństwa charakteru chrześcijańskiego, do 
dania pewnej liczbie osób możności chowania 
dzieci zdala od wszelkich zasad religijnych, 
kształcenia ich od urodzenia na bszwyzna- 
niowców , aby im w późniejszych latach 
łatwiej przyszło zajisać się do szeregu tych, 
co negują wszelki porządek zpołcczny. Jest 
to osl, do którego dążą masoni i wszelkiego 
rodzaju bezwyznaniowey, a gdy się tak, jak 
te dwie grupy w parlamencie węgierskim, roz- 
porządza większością, można dla osiągnięcia 
eelu tworzyć ustawy, które dla ogółu są nie- 
dogodne i kosztowne. 

Druga z powyżej wymienionych ustaw :' 
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Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałlewicza. 


(Ciąg dalszy). 


Żale, skargi, kłótnie, wymysły, w końcu 
formalne najazdy zmęczyły tak biedną i za- 
trwożoną kobietę, że już sobie rady dać nie 
umiała i sił jej brakio do dalszej walki z choi- 
wą rodziną. AF 

Wówczas zły duch chyba wdał się Jeszcze 
w tę sprawę i nasłał jej niby opiekuna, do- 
radzaę, obrońcę, w osobie sąsiada blizkiego, 

ocholewioza. 
Człek to był niemłody woale, ale krzep- | 


ki tęgi, ; $ 

1 przystojny, także wdowiso z dwoma 
=, których wychowywał po bisnrmańzku, 
amopas, jak dziczyznę, nie jak ludzkie stwo- 


rzenia. 


> Wygadany, sprytny, bywalec, zwąchał od- 
azu pismo nosem 1 powiedział sobie, że gdzie 
się dwóch kłóci, tam trzeci skorzyziaó może; 
podsunął się tedy pod bok owdowiałej sąsiadce, 
klozął bywać, dogadywać, ubolewać i powoli 
p się we wszystkie jej iuteresa, dawać 
e latał ep zÓWki, przestrogi, aż ją osidłał i 
pią Orhi że się bez niego obyć nie mogłą. 
dowej, jak m siopio,  gOsPOdarował BRM 
Z doradzoy i administratora pięknej wdów- 
ki chciał ZOBLŁĆ jej Se ciala chłkowitym 
i pnścił się w Kopercząki; zaczął nadskakiwaó, 
cholewki smalió, pochlebiąć, aż w końcn oświad- 
czył się najformalniej i nie wiadomo, czy Zo- 
stał przyjęty, ale to fakt, że uchodził za na- 
tzeczonego. 
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„o religii żydowskiej“ ma na celu wyznaniowe Ustawa ta jest tylko prowizorycznym 
równouprawnienie żydów. Ale faktycznie ró- , środkiem ochronnym, gdyż rada związkowa nie 
wnouprawnienie orzeczone zostało na Węgrzech | chcąc stwarzać prejnudykątn. dla przyszłego ko- 
ustawą z r. 1868, a jedynym celem zaprojekto- | deksu karnego, starała wią ile możności nie 
wanej teraz zmiany jest umożliwienie przecho-  wdzierać się w autonomią kantonów, lecz tylko 
dzenia z religii chrześciańskiej na żydowską. | ograniczyła sądy kantonalne w wymiarze kary 


Dotychczas to nia było dozwolonem, ponieważ | na anarchistów. Istniał projekt zaprowadzenia | b 


religia żydowska nie należała do t. z. „recy- | 
powanych*. Wypadki podobnej zmiany religii | 
wprawdzie są rzadkie, ale zdaje się, że kiedys, 
kilka lat temu, ktoś chciał na Węgrzech z chrze- 


kary śmierci za zbrodnie anarchistyczne, rada 
związkowa nie chciała 'jednuk występować z 
tym projektem ze względu na to, że niektóre 
kantony zniosły u siebie tę karę. Gdyby n, p. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Hłasłowski. 


| uyoh wyznań, może ustanowić, jak dzieci mają 


|wyznań, dzieci mają być wychowane w wy- 


śsijanina zostać izraelitą, a prasa liberalna mo- 
ano ubolewała, ża to jest niemożliwem, do pro- 
gramu liberalnego tedy wpisano reformę w tym 
względzie i dzis ona ma być urzeczywistnioną. 

Trzecia ustawa „o wolności obrządków 
religijnych" mogłeby daleko słnszniej nosió na- 
zwą „o możności obywania się bez obrządków 
religijnych*, bo nie o obrządkach traktuje, 
lecz o bezwyznaniowości, która dotychczas na 
Węgrzech nie byłs „recypowana*, ale odtąd, 
stosowaie do ogólnej tendencyi reform, ma bjó 
uznana. 

Ustawa „o religii dzieci“ znosi przepis 
z roku 1868, według którego na Węgrzsoch 
w małżeństwie mieszanem synowie musieli być 
chrzezsni i wychowywani w wyzuweniu Ojca, 
córki w wyznaniu raatki. Według nowej usta- 
wy, zaałżonkowie wszystkich wyznań, jsszcze 
przed zawaroismm ślubu, mogą spisać umowę, 
w jakiem wyznaniu dzieci 1ch mają być oho- 
wans. W braka podobnej umowy, wszystkie 
dziesi będą wychowane w wyznaniu, do któ- 
regu Ojciec rależał w chwili zawarcia śluba. 
Jeżeli ojoies nie należał do Żadnego z uzna: 


być chowane. Gdyby ojcieo niczego nie usta- 
nowił, a matke należała do którego z uznanych 


znaniu matki. Wyznanie dzieci ma być usta- 
nowione najpóźziej, gdy rozpo'rynają uczęsz- 
czeć do szkoły. | 


Ą Wyiżieniona powyżej cztery ustawy przez 
izbę poselską parlamentu węgierskiego już zo- 
stały uchwaione. Izba maguatów odiożyła roz- 
brawy nad niemi do jesieni. Gdy jednakże dia 
ustawy o ślubach cywilnych znalazła się tam 
większość, prawie wątpić nie można, że więk- 
szość ta okaże się także co do innych ustaw 
powolną dla gabinetu Wekerlego. Trudności 
rozpoczną się dopiero w praktycznem zastoso- 
waniu, ale tymoząsem wre walka o pożytecz- 
ność tych reform. 
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Od dziś za dwa tygodnie wchodzi w 
Szwajcaryi w Życie nowa ustawa przeciw a-| 
narchistom, uchwalona jako dodatek, czyli! 
t. zw. nowsla do związkowego prawa karnego. 
Dotychozas mie było w Szwajoaryi żadnych 
postanowień, odnoszących się do zbrodni a- 
narchistycznych, e obowiązujących cały zwią- 
zek t. j- wszystkie kantony. Jedyną bronią, 
którą związek posiadał do zwalczenia anarchi- 
zmu, było prawo wydalania w drodze admi- 
nistracyjnej niebezpiecznych dla kraju eudzo- 
ziemców. Zbrodnie anarchistyczue podpadały 
jednak pod kodakay każdego z osobna kanionu. 
W tych kodeksach jednak nie ma żadnej 
wzmianki o tych zbrodniach, a tylko kilka 
kantonów ostatnimi laty ucuwaliło do swych 
kodeksów dodatkowe  paragiafy o niepra- 
wnem wyrabianiu i używaniu matsryi wybu- 
ohowych. O zachęcaniu lub podżegania do 
zbrodni  anarobistyczoych milczą wszystkie 
kodezsy szwajcarskie. W ogóle prawo . karne 
kantonów szwajcarskich jost bardzo niedo- 
kiadne, a niektóre kantony, n. p. Uri i 
Nidwaiden, nie mają wcale Żadnych ko» 
deksów karnych. lstnieje wprawdzie projekt 
wypracowania jednolitego kodeksu dia wszyst- 
kich kationów, ale sprawa ta jest jeezoze 
w dalekiemm pola. Dopiero zeszłoroczne pa- 
ryskie zbrodnie anarchistów skłomły szwaj- 
carską Radę związkową do tego, że w gan 
dniu 1893 roku przedłożyła zgromadzeniu | 
związkowemu projekt ustawy przeciw angr- 
chistom, którą też ogromną większością u- 
chwalono. 


Miał, czy nie mial prawa do t 
było na razie stwierdzić, ale ujadał się za pię- 
kng panią Władysławowę, opędzał ją od na- 
tarczywych szwagrów 1 swarliwych sióstr 
wraz z braciszkiem, aż w końcu rozgłosił, że 
nabył Dziadowę na własność i Że kto ma do 
niej jakie prawne pretensye , niech wystąpi i 
z nim Się procesuje. 
Słowińska mie zapierała. 

— Zmęczyło mnie juk to do reszty; nie 
mam sił więcej borykać się — mówiła — sprze- 
dałam majątek i wyjeżdżam w celu kształcenia 
syna za granicę. 

„ _ (łruchnęła ta wieść niespodziewana po oko- 
licy ; zrobił się hałas, 

— Ohocholewicz kupił Dziadowę! — powta- 
rzano sobie — słyszane rzeczy ? 1... 

Kręcili yłewami i dziwili si 

— Kupili, kupił, ale za co? — pytuli tacy, 
którzy go lepiej znali. — Aby kupić, trzeba 
mieć czem zapłacić. 


Jakos się to ladziom w głowach  pomie- 
ścić nie chciało, aby Ohocholewicz został pu- 
nem na Dziadowej. 


— Zresztą, kto tam wie! przypuszozali ci i 
owi — musat coś pokręcić, pospskulować, po- 
szachrowaó, kobiecie głowę nazawracał, otuma- 
nił, więc i kupił, ale pewno grubo Słowińską 
naciągnąć Musiał. 

— Obo, to frant! — przytwierdzali inni. 

— Gorzej franta — poprawiali tacy, którzy 
o nim więcej wiedzieli. 

Dziwiło to tylko, że miał się żenić, a 
nie żeni. 

— Pocóżby kupował, gdy mógł wziąć za żo- 
ną? — kwestyonowali rozwaznicjsi — ale na 
to szeptano sobie do ucha: 
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ego, trudno ,lacya tylko i nie innego. 


Ossorio w obrębie terytoryum kantonu berneń 
skiego zamordował prezydeuta związku szwaj- 
carskiego, to nie mógłby kyć ukarany śmier- 
cią, gdyż w kantonie kerncńskim kara śmierci 
jest zniesiona. a ; 

Wedle nowej ustawy” zb*=dnio anarchi- 
styczne, jak n. p. rzucenie bomby, karane być 
mają wedle kodeksu karnego tego kantonu, 
w którym zbrodnię popełniono, wazalako nie 
woino sątom kantonalnym orzec za taką zbro- 
dnię mniejszej kary, jak dziesięć lat ciężkiego 
więzienia. Kto wyrabia alk» nczy drugich wy- 
rabiać materyo wybuchowe, wiedząc lub mo- 
gąc przypuszczać, że materye te użyte będą do 
targnięcia Się na życie ludzi lub do zbrodni- 
czego zniszczenia jakich przedmiotów, karany 
ma być co najmniej pięcioma laty ciężkiego 
więzienia. Więzieniem najmniej sześciomiesię- 
oznem karany mą być każdy, kto przyjmuje 
albo deje komu do przechowania materyę wy- 
buchowe, wiedząc o tem, £ 
użyte do jakichkolwiek celów zbrodniczych. 
Takie same kary spadają na tych, którzy za- 
chęceją drugich do ansrchistycznych zbrodni, 
a jeżeli zachęcanie odbywa się w pismach, to 
karze podlegają wszyscy 0zestnicy, a zatem 
zarówno autor artykułu, jex redaktor i drukarz. 


Korespondencye. 
Berlin 15 lipca. 
(Sprawy rosnicze). 

(:) Konferencya, odbyta tu w osiatnim ty- 
godniu zeszlego rmiesiąca w ministeryum rol- 
niotwa i pod prezydencyą ministra Heydena, 
miała — jak wiadomo — na celu wyżezać przy- 
czyny upadku stanu ziemiańskiego i to uczy- 
niia. Skonstatowała tedy, że taryty kolejowe 
gą niekorzystne dla rolnictwa ; dalej, że wszel- 
kie opłaty: podatkowe, asekuracyjne, na ubez- 
pieczenia robotników i t. d, są zbyt uciążliwe; 
wreszcie, że opłata procentów, rat pożyczko- 
wych, opłata dodatku spadkowego, albo prze- 
nośnego i w końcu spłaca:«ie współsnkcesorów 
rujnuje gospodarstwa rolni 


się nie zobowiązał, zatem rolnicy postanowili 
dalej szturmo wać nieprzychylne im sfery i w tym 
celu muwołali drugą konfsrencyę, juź zupełnie 
niezależną od rządu, a zączynającą swe obrady 
w przyszłym tygodniu. Poruszane na niej bę- 
dą wyłączuie sprawy, dotyczące nowej organı- 
zmuy1 kredytu rolnego. Rafaraty w tej sprawie 
powierzył związek rolników d-rowi Witoldowi 
Skarzyńskiemu i d-rowi Zakszewskiemu. P. Ska- 
rzyński ogłosił juź drukiem swój referat, za- 
wierający projekt wypuszczenia listów grunto- 
wych na ogólną kwotę 2,000,000,000 marek, 
skupienie długów hypotecznych, obciążających 
majątki ziemskie i ustaaowienie granivy, po ZA 
którą w przyszłości wie wolno będzie obdłu- 
żaó własności ziemskiej, Granicę tę stanowi 
76 pet. wartości majątku. Nie ulega wątpli- 
wości, ża główną przyczyną przesilenia trapią- 
cego od całego szeregu lat rolmiotwo tutejsze, 
jest nedmierne odłużenie własności ziemskie] 
w połączeniu z wadliwą organizacyą kredytu 
rolnego, wydającego ziemię na łap ruchomego 
kapitału. Wącpić jednak należy, aby projekt 
podniesiony przez dra Skatzyńskiego stanowił 
skuteczny środek ratunku, pomijając już, że 
uszeczywistnieniu tego projektu staną na prze- 
szkodzie nieprzezwyciężone trudności natury 
technicznej, Wszelkie też prawdopodobieństwo 
przemawia za tem, że i kouferencya związku 
rolników niemieckich tak Samo nie wyda 
praktycznych rezultatów, jak konferencya, zwo- 
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— Może i to być. 

— Bo tak jest! 

|. Fakt faktom, że jakoś tasprawa pozostała 
niejasną, a po kilku latach przestano o niej 
mówić 1 łamać sobie głowę. 


Chccholewicz uchodził za właściciela Dzia- | 


dowej, swój majątek puścił na licytacyę, co 
także nikogo nie dziwiło wczasach, gdy zie- 
mia spadała w cenie i ograniczył się na naby- 
tej od. Słowińskiej majętności. 

, Od czasu do czasu znikał na kilka tygo- 
dni, potem niespodzianie wracał, znów wyjeż- 
dżał nie wiadomo po co i do kogo, aż pew- 
nego razu przyszła wiadomość, że go w wago- 
nie kolei żelazaej apopleksya tknęła nagle w po- 
ciągu i że do Dziadowej tylko jego zwioki przy- 
wieziono. 

Bgło to jakoś w cząsie Żuiwa, a w trzy 
dni po pogrzebie zjawiła się 1 sama Słowińska 
zBoWwu w majątku, jax gdyby nigdy nie jej 
z niego nie rugowało. 

Zajęła się chłopeami, pozostałymi bez ojca 
na jej tymczasowej opiece, zabrała ich w jakiś 
ozas z sobą i razem z własnym Mieczusiem, 
jedynakiem, do szkół powtórnie wywiozła. 


. W pół roku potem weszła w powtórne 
posiadanie majątku, co jednak ludzi mniej zdzi- 
wilo, aniżeli pierwotna wiadomość o sprzedaży 
go Chocholewiczowi, 


„ Jak, co, kiedy, w jakich warunkach to 
się stało, trudno było wybadać i dowiedzieć 
się szczegółowo; dosyć, że Dziądowa była 
znowu jej własnością, œ Mikołaje« i Pawe- 
lek Chocholewicze wyręstali gdzieś przy dal- 
Bzej rodzinie ojca, — a potem zginęli zupeł- 
nie przez lat kilkanaście tak; że siych o nich 


— Otóż to osla kupno, jak się zdaje, symu- | zaginął. 


f 
e one mają być | angielskiemi niewytrzymałemi odmianami, za- 
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lana poprzednio przez pruskiego ministra rol- 
nictwa. 

Zanim rządy i parlamenty zabiorą się na 
seryo do ulżenia doli rolnikom, pozostaje im 
starać się o powiększenie wydatności roli. Pod 
tym wsględem daje tutejsza wystawa sagra'na 
ardzo piuszające wskazówki, które tu zapisuję 


ina użytek naszych ziemian. 


] Pszenicę wystawiono tak w ziarnie, ja 
i w słomie w najpiękniejszych okazach, a po- 
chodziła z najlepszych gospodarstw w Niem- 
czech. Z nowych gatunków tak zwana psze- 
nica Noe, o wielkich kłosash i mocnej słomie, 
pochodzenia francuskiego, odznacza się wielkim 
plonem przy wczesnym siewie na mocnej zie- 
mi, jednakże przy dużej dawce azotu, Pazeni- 
ce Aroima, rosząca to Imię cd swego hodowcy, 
wyróżnia się tem, że przy bujnej wegetacyl 
nie kładzie się, nie podlega rdzy i nadzwyczaj 
jest wytrzymałą ne mrozy. P. Arnim doszedł 
do tego gatuaku pszenicy pizez dwunastoletnią 
kulturę ze zwyczajnego ziarna krajowego. Zna- 
ny gospodurz Rimpan wystawił 22 gatunków 
odmian pszenicy, które przedewszystkiem dla 
wysokiego plonu i nadzwyczajnej łatwości do 
zasklimatyzowenia się na jakiejkolwiek ziemi 
polecić można. P. S.eiger wystawił pszenicę 
tak zwaną Leutewidzką z oquarehea1, pocho- 
dzenia jak samo nazwisko wskazuje angiel- 
skiego, wyhodowaną na ziemi Saskiej; wytrwa- 
łość tej pszenicy na mróz w porównaniu z 


sługuje na uwagę. 


Żyto załeció wypada ztane Proboszozow- i 
skia (Probsteier Roggen), doprowadzone przez 
| kulturę do bardzo wysokiego plonu t. i. do 20 

centnerów z morga magdebnrskiego. W ziarnie 
jsdnakże żyto wyhodowane przez p. Lochera 
w Petthus, w Brandenburgii, przewyższa xna- 
ieznie plonem żyto Proboszczowskie. 

Przy okazach wystawionych odmian ję- 
Gzmienia przedswszystkiem zwracano uwagę 
na wydatność słodu, przy użyciu danego ziar- 
na. Ze wszystkich nowych odmiaa jęczmienia 
w tym kieronku wyhodowanych, jęczmień pp. 
Heynego i Rimpana doprowadził do najle- 

ipszych rezultatów do tego stopnia, że ję:zmio- 
na „Victoria, Chevalier, Imperial Mamnth*, 
wydają 15 cent. z morga magdeburskiego z siłą 
kiełkowania 98 pre. | 

Owies, tak nazwany Leutowidzki, żółty, | 
wyprodukowany z owsa krajowego przez co- | 
roczpy wybór ziarn do siewu, odzoacza się | 
nader cienką łupinką i nadzwyczejnym plonem, 
albowiem daje 22 cent. z morga brandebur- 


Zadnej rezoluoyi į skiego. Z odmian owsa wytrzymałego na | naście trupów 
kontareneya ta nia uciwknia, agi du uivzogu | Wiget 


=  marozy  zaajorru y 


a ulo wylLiazaujĄą- j 
dobrze się krzewi, 
i 


cego dobrej gleby, 
wydaje ciężkie ziarno 
bawarski. 

Z roślin okopowych zasługiwały na u- 
wagę nasiona buraków cukrowych p. Stsigera 
w Loeutewidz, w Saksonii. Znany ten hodowca 
buraków, który rozsyła od lat 60 nasiona 
swoje buraków na całe Niemcy, doprowadził 
hodowlę do istotnie bajecznych rezultatów. 
Jako buraki pastewne poleció można zupełnie 
nową odmianę pod nazwą: „Cymbała, , ŚÓlto- | 
czerwone olbrzymy“, wyprodukowane na Szią- 
sku, w F'remsdorfie, przez p. Cymbała, sposo- | 
bem krzyżowania kunsztownego szląskich bu- į 
raków z angielskiemi, „gellow flashad Tan- 
kard“, Gospodarz ten, zuany również na Szlą- | 
sku jak i w całych Niemczech, wystawił 200 
odmian kartofli, z których jako obecnie naj: 
lepsze i wydające najwięcej z morga, polecić 
moćza tak zwane żółte olbrzymy „Kanolene” | 
Imperatory i Aspasia. i 

Kulturą na torfie i osuszonych bagnach 
daje rezultaty zdnio.ewające. Przed 25 laty sła- | 
woy agronom niemiecki p. Rimpan z Cunrau, 
na pograniczu Saksonii 1 Brandenburgii, chcąc 
swoje bagniste i torfiaste terytoryum w jakı- 
kolwiek bądź sposób zużytkować, wpadł na | 
myśl osuszenia tych przestrzeni przez nawio- 
zienie ich piaskiem. Pomysł ten okazał się tak 
skutecznym, że obecnie kultura p. Riiapan 
ogólnie znaną jest w Niemczech i wielkie ob- | 


Oraz 
mooną słomę, owies 
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Słowińska umarła, pozostawiwszy majątek , 
jedynakowi, obciążony wprawdzie legatami uie- 
znacznymi i wierzytelnościami, które się przy” 
plątały w cięższych chwilach i przy gospodarce 
kobiecej, niewiele wartej, ale zawsze jeszcze 
majątek znaczny i pokaźny. 

W obszernym dworze, zbudowanym z gru- 
zów i ciosów zwalonego zamku, który niegdyś 
wznosił się na lesistem ongi wzgórzu tozległaj 
Dziadowej, Mieczysław Słowiński po matce ob- 
jął rządy i siedzibę. 

Ożenił się, dochował kilkorga dzieci, oczy- 
scił spory kawał hipoteki i żył spokojnie, jako 
zawołany gospodarz, szanowany obywatel, ko- 
chany w całej okolicy i za wzór stawiany młod- 


szemu pokoleniu. | 


Aż nagle na Dziadowę grom spadł o sa- 
mem południu. 

Jak z pod ziemi wyrośli, ni ztąd, ni 
zowąd obaj Chocholewicze i wprost, bez ce- 
remonii, — z pewną brutalnością nawet, — 
oświadozyli : A 
' — Przyjechaliśmy odebrać majątek. 

— Jaki ?... j 

— No, jakiż inny, jak nie Dziadowę ?... 

— Zwaryowaliście ! „a 

— Wcale nie; Dziadowa nasza, bo ją niebosz- 
czyk ojoiec kupił. s . 

— A moja matka nigdy nie sprzedawała. 

— Jest kontrakt. 

— Fikcyjay. 

— Autentyczny; 84 dowody, znajdą się i 
świadkowie. Majątek nasz, żądamyjego z% rotu 
i rachunków za lat tyle, a tyle. 

Pan Mieczysław w pierwszej chwili śmiać 
się zaczął, ale mu się w prędce śmiać odechcia- 
ło, gdy mu pokazali papiery najformalniej spi- 
sane, z których jak dwa a dwa cztery wypa- 
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Cena prenum. RA prowin 
Miesięczna mr. 1'10 | Półraczna o 
KM wartalna „ S—| Boczna „IE 
Be umianę airesn opłaca się 29 04. 

Prenumeram ucieży przesyłać przekszarai, 
Do przesyłanej w kopertach pienięśnych naieśy 
Godąwać 6 et. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Zwyczajne ogloszenia na czwartej 
mtromiey: 
W ieraz petitowy albo jego miejnoe 


10 et. 
W „Drobnych ogłoszeniach" za każ 


slowo drakiem patitowym pe . 8, 
Zai tłustym ghrmondem po , A > 4, 
Kerreapeniencys prywatne ua każde 
słewo drnkiam petitowym pa , . t» 
Nadesłane na trzeciej atrowicy: 
O głeszenia, wiersz patitowy albo jaga miejsce 30 et, 
Eeklazy ś 


Wakrolagia , x 


a . « 40 
Ogłoszenia do „Przeglądn"' przyjmuje „BIU 
RO DZIEMNIEOW ml Kamela Ludwikal.9. 
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szary ziemi w okolicach Bremy, osnszone i do- 
prowadzone do urodzajności i wielkiej wydatxo- 
ści, najlepiej świadczą o skuteczności tego 
przedsięwzięcia. Ministeryum rządu praskiego, 
zwróciwszy ma doniosłość tego pomysła uwagę, 
samo się zajęło kierownictwem osaszania ba- 
gien i torfowisk, czego dowodem były okazy 
wystawione przez ministeryum rolnictwa pru- 
skiego. Ziemia na bagnach i torfowiskach, po- 
siadająca z natury wiele azotu, przez causzenie 
i nawiezienie cienką warstwą piasku, jest tak 
urodzajną, jak najlepszy ozarnoziem, naturalnie 
pod warunkiem, jeżeli tej ziemi z natury ubo- 
giej w Części mineralne, damy odpowiednią 
iłość fosforu i kainitu. 

Specyalne urządzanie i zaprowadyenia kul- 
tury Rimpan wychodzi » granie obecBego mo- 
jego opisu, pozwałam sobie jednakże przytoczyć 
bajeczne reznltęty, osiągnięte na ziemi osuszo- 
nych bagien i torfowisk w celu zachęcenia i 
w naszym kraju obywateli do naśladowania 
gospodarzy „zagranicznych. Cyfry swiadozą naj- 
lepiej, i tak: -buraki i kartofle przynoszą od 
150 do 200 eentnar. z morga magdeburskiego, 
żyto 14 ceatn. z morga, pszenica 12 centnar., 
owiea 16 centn. Najważniejszą zasadą przy kul- 
turzo na torfowiskach i bagnach jest racyonal- 
ne spuszczenie wody, tj. cały metr poniżej po- 
wierzchni ziemi i stosowny dobór nawozu, ra- 
czaj części anorganicznych , na których ziemi 
w teu sposób osaszonsj zbywa, tj. jak wyżej po- 
wiedziałem fosforu i kainita. 5 ~- 


Listy ze Wschodu. 
'L 


Konstantynopol 11 lipca. 

Okropna klęska nawiedziła stolicę  sułta- 
nów. Przez trzy dni z rzędu powtarzały się tu 
gwałtowne trzęsienia ziemi. Dziś miasto wy- 
gląda tak, jax gdyby olbrzymia armia nieprzy- 
jacielska ustąpiia z pod jego murów zbombar- 
dowawszy je poprzednio. Cale szeregi domów le- 
żą w gruzach, na tych gmachach, które się 
ostały, widać niebezpieczne rysy, SIęgające od 
dachu aż do ich fandamieatów, w kilku pun- 
ktach miasta płoną pożary, a przerażona lu- 
daość w zbitych gromadąch obozuje w ogro- 
dach i na piacach publiuznycy, lękając się wejść 
do wnętrza domów, grożących leda chwalę za- 
waleniem. Ile Indzi zginęło pod grazami walą- 
cych się gmachów obliczyć będzia można do- 
piero za jaki tydzień lab dws, gdy zdołają u- 
przątnąć rumowiska. W każdym razie będzie 
tych ofiar na sstki. Już dzis wydobyto kilka- 


z pod gruzów zawelonęj_ cześci 
pazaru, — B UprZĘLAIĘCO je zaledwie z brzegów 


Wozoraj w południe znajdowałem się n 
obiedzie w restauracyi, w której było około 40 
osób. Restauracya leży vis-à-vis ogrodu miej- 
skiego „Petits-Champa*. Nagle o godzinie 12ej 
minut 26 powstaja w sali popłoch. Czuję, że 
się podemną podłoga ugina, a Ściany chwieją. 
Czy się 4-piętrowa kamienica wali? Lampy za- 
czynają się bujać. Przerażenie ogarnia wszyst- 
kich. Wybiegamy na ulicę, tłocząc się we drzwiach 
bo każdy chce być pierwszy. 

Na ulicy tłumy ludzi, krzyk rozlega się 
dokoła, słychać płacz kobiet i dziesi. Rogz- 
pacz piętuaje się na wszystkich twarzach, 
których widok nigdy niə zatrze się w mej pa- 
mięci. 

Publiczność w nieładzie największym wpa- 
da do cgrodu miejskiego, który zaraz otwierają. 
(Nadmienić wypada, że za wejście do publicz- 
nego ogrodu w Konstantynopolu płaci się pow- 
ną kwotę, wynoszącą około 10 ca. od osoby). 
Hotele sąsiednia i prywatne mieszkania szybko 
się wyludniają. Widąć kobiety w negliżach, z 
rozwianemi włosami, z dziećmi przy piersiach, 
biegnące z krzykiem. > 

Widok to straszny i przygnębiający. 

Tu wali się niedaleko ściana wysokiej ka- 
mienicy i przygniata matkę z dwiema cór- 
kami. Nieszczęśliwe kobiety zostały zmiąż- 
dźżone przez gruzy; szczątki ich wydobyto 
dopiero dziś rano i gprzeniasiono do kościoła. 
Trochę dalej giną trzy osoby, przywalone ce- 


t a eath dk: 


s 15 OEE 
dało, ża Dziadowa jest własnością Chocholewi- 
czów i że mają do niej prawa, nabyte przez ich 
ojoa, a potwierdzone podpisem legalizowanym 
matki Słowińskiej. W. 

— To niepodobna! — wołał — to jakieś krę- 
tactwo, podstęp, oszustwo l... 

— Zobaczymy — odpowiadali mu szyderoto, 
śmiejąc się w żywe oczy — sądy rozsirzygną. 

— To niech rozstrzygeją !-- po mojej stronie 
głuszność i prawo. 

— Podrobione. , 

— Co?.. won mi z oczu!... pracz z mojego 
domu !... h - 

Pan Mieczysław za głową się schwycił; 
zaszumiało w niej, zawrzało, zawirowało jakby 
mu w mózgu coś pękło i cząszkę rozsadzało. 

Chocholewicze stawiali się ostro; mówili 
o satysfakcyi, o honorze, o kryminale, krzycze- 
li i grozili, wreszcie odjechali i rozpoczął się 
proces. 

. Twierdzili, że tak długi czas nie mogli _Ț 
swoich pretensyi poszukiwać, bo tułali się po 
świecie, szukali szczęścia i doli za górami za 
morzami, że wrdiciwszy do kraju przypadkiem 
natrafili na ślad, iż byli pokrzywdzeni, bo Dzia- 
dowa należała najprościej w świesie do nich. 
W papierach po ojcu znaleźli kontrakt, listy, 
akta ządowe i bhypoteozne, jednom słowem 
wszystkie dowody potrzebne do odzyskania 
majątku. 

I zaczął się proces, Z / 
sądach, z jednej aiia do drugiej, spadały 
wyroki, protesty, skargi, Sprawa wikłała się, 
gmatwała, rosła, aż w końcu stanęła tak, że 
trudno było z niej wybrnąć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zczęło włóczenie po 
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Na to patrzą własnemi oczami; póź- 
ża wypadków tatich 


głami. 
niej dowiedziałem sią, 
wszędzie mnóstwo... 

W mieście przerażenie ogólne. M eszkańcy 
nie zapomną wrażenia, jakia na nich wywarły 
spadające z wież zegary; niektóre przestały 
chodzić. Na imaginacyę działa to bardzo, przy- 
wodząc na myśl godzinę śmierci. 

Ale rzecz dziwna. Kisdym o g. 4 powró- 


Kongres pedagogów. 
Lwów 18 lipca. 
W dalszym ciągu wczorajszej dyskusyi 
nad referatem p. Machczyńskiej o utworzeniu 
w (alicyi wyższego zakładu wychowawczego 
dla kobiet, po p. Barwińskim, który żądał, 
aby utworzyć się mający zakład był utrakwi- 
styczny, przemawiali jeszcze pp. prof. Soleski, 


cił do domu, dla uspokojenia zacząłem czytać | p, Bąkowska, dr. Warmski, dr. Mańkowski, 


„Debacle* Zoli. Przez głowę przechodziły różne 
myśli, między innemi fatalistyczna idea mahv- 
melańska, że jeżeli przeznaczona teraz Śmierć, 
to nie nie pomoże. To przekonanie uspakaja 
ozlowieka. 

Kismet (przeznaczenie), w które Tarcy 
wierzą niezachwianie, ma moc kołyszącą nie- 
pokój. Doswiadczyłam tago na sobie. | 

Ze wszystkich części miasta najmniej u- 
cierpiała najlepiej zbudowana dzielnica Pera. 
Wznoszą się tn stare domy, o silnych i trwa- 
łych fnndamentach. W śródmieściu spustoszenie 
wielkie. Ale najwięcej ucierpiała wyspa Ksią- 
żęca na morzu Marmora, ulubione prza Konstan- 
tynopolitanów miejsce letnich wycieczek. 

sułtan rozkazał komisyi choleryczaej po- 
łączyć sią z komitetem ratunkowym i nieść po- 
moc nieszcząśliwym ofiarom trzęsienia ziemi. 
Biedni otrzymają żywnośś i pieniężna wsparcie, 

Także po drugiej stronie Bosforu, w Małej 
Azyi, wyrządziło trzęsienie ogromna apnstoize- 
nia. Depesze dzisiejsza donoszą, że wszystkie 
stacye kolei anatolskiej są uizkcdzone, a nis- 
które z nich całkiem zburzone. Skutki tego trzę- 
sienia dały się naznó dalexn w głębi Małej A- 
zyi, bo aż o 228 mil od Koustąatynopals. W 
ogóle trzęsienie to;daje uczonym wiele do myśle- 
nie i przejmuje ich trwogą o przyszłość tago 
prawdziwie rajskiaga zakątka ziemi. Od kilku 
lat bowiem wypadki trzęsienia zdarzają się sta- 
le w tych stronach. Niedawno była Grecya wi- 
downią strasznej katastrofy, wszystkim żywo 
jeszeze stoi w pamięci okropna trzęsienie zie- 
mi, które nawiedziło archipelag greski i zni- 
szczyło kilka najpiękniejszych wysp, w Ssfii 
zaledwie kilka tygodni temu także dało się o- 
no uczuć, a obegnie obrało sobie za pole zni- 
szczenia stolicę Turayi i ogromny szmat Ma- 
łej Azyi. 

Widoocznia zatem dziać się muszą jakieś 
przewroty podziemne w tej ozęści naszego globu, 
a uczeni dochodzą do smutnego proroctwa, ża po 
pewnym szeregu la; zajść mogą radykalne 
zmiany w konfiguracyi tutsjszych wybrzeży, i 
że wiele kwitnących dziś nadbrzeżnych osad 
lądzkich zniknąć może całkiem z powierzchni 
ziemi. 

Z dwóch monarchów, którzy byli u sał- 
tana w gościnie, jeden z nich, chedyw egipski 
Abbas, przabył całą katastrofę i drżał o swoje 
życie tak samo, jak wszyscy misszkańcy Kon- 
stantynopola; drugi zaś, młody król serbski, 
wyjechał, rzec można, w samą wilię nieszczę- 
snego zdarzenia. Podejmowano go tu z wielką 
okazałością. Jako gość sułtana zamieszkał w 
Szali-kiosku, małym i pięknym pałacyk 1 w par- 
ku Yłdizkim, zbudowanym przed czterema laty 
umyślnie na przyjęcie cesarza niemieckiego 
Podróż młodego Obrenowicza, jak się zdaje, 
nie miała żadnego politycznego celu. Zamie- 
rzając zwiedzić Karopę, bardzo naturalnie, że 
młody król zaczął od złożenia wizyty najbliż- 
szemu sąsiadowi, z którym go łączy dawna oj- 
cowska przyjaźń i wspólność rozmaitych są- 


siedzko domowych interesów. 
Olhedyw Abba: uial tu sjochać się w je 


dnym i tym samym dniu z królem Aleksan- 
drem; aby jednak nie byó na drodze dwor- 
skiej etykiety drugim, wolał go uprzedzić. Ba- 
wi on tu już od kilku tygodni. 
Bosforze w Babeku, w pysznym pałacu, daro- 
wanym mu przez sułtana, a należącym niegdys 
do sławnego wielkiego wezyra Aali paszy. 

Młody, przystojny i woale roztropny 

Abbas-Pasza, jest ulubieńcem sultana. Dał mu 
on juź w roku zeszłym dowody swsgo szcze. 
rego wasalstwa, no, i przyznać należy, iż 
było to bardzo sprytnia zs strony młodago 
gospodarza Egiptu. Tak bowiem czyniąc, ujął 
sobie potężnego obrońcę i spłatał figla Angli- 
kom. Chmurzą się Albiony, lecz cóż robić ? 

Obecny tu pobyt chadywa, jeszcze bar- 
dziej dręczy tych wyspiarzy, gdyż  cslam 
tego pobytu są już prawie doprowadzone do 
skutku zaręczyny Abbaa-Paszy zjedzą z księ- 
źniczak tutejszego dworu. Tak więa wązał 
przyjaźni, polityki i waisalstwa jeszsz3 bar- 
dziej zaciśnie się siłą pokrewieńatwa. 

„ Gabinet ang elszi oddawna przyzwyczaił 
się uważać Egipt jako własne at kome, starał 
się tedy waszelkiemi dyplomatycznami ostrożno- 
ściami zapobiedz temu gotującemu się pokre- 
wieństwu. Spełzną one jsduak na niozem. 
Zaręczyny wkrótce zostaną oficyalnie ogłoszo - 
ne i przygotowują tu jaż z tej okaązyi waspa- 
niałe festyny. Zamierzona wycieczka chadywą 
po Europie słaży tylko za parawan. 


=. R 


poczem zgromadzenie przyjęło wnioski przedło- 
tone przez panią Machczyńską. (Wnioski te 
podaliśmy wczoraj. P. R.) Na tem posiedzenie 
zakończono. 

* M * 

Wczoraj po południu, w salach gimnazynm 
Franciszka Józsfa, obradowały w dalszym 
ciągu sekcye. W sekoyi uniwersytsokiej i 
szkół średnich (Ii II), dr. Majchrowicz wy- 
złosił odczyt p. t.: Czy egzamin dojrzałości w 
dzisiejszej formie, zdawany po ukońszeniu 
szkoły średniej, odpowiada celowi ? 

Prelegent w źródłowo opracowanym refe- 
racie oświadczył się za zatrzymaniem egzami- 
nu dojrzałości, laog proponował rozmaite środ- 
ki, któreby zapobisgły pewnym niepożądanym 
objawom przy tym egzaminie. 

W dystusyi nad tym referatem zabierali 
głos pp. dr. Mańkowski, dr. Ignacy Petelenz i 
inui, i krytykowali dzisiejszy sposób zdawania 
egzamina dojrzałości. W końcu zgromadzeni 
wyrazili życzenie, iż pożądaną jest reforma egza- 
minu dojrzałości. Nastąpiły odczyty dra Ma- 
niszewskiego „O znaczeniu gimnazyów realaych* 
i radcy szkolnego dra Bronisława Trzaskowskie- 
go „O potrzebie tworzenia w Austryi reslnych 
gimnaeyów jako jednolitych szkół średnich.* Dr. 
Trzaskowszi żąda zaprowadzenia jednolitej szo- 
ły śrsdniej, w którsjby w odpowiednim zakre- 
sie uczono przedmiotów, udzielanych dziś w 
gimnazyach i szkołach realaych Języx grecki 
ze szkół tych byłby zupełnie wykluczony. Dya- 


' kusyę nad tym referatam odroczono do dzisiaj. 


W sekoyi IV p. Bielska mówiła „O wychowa- 
niu młodzieży szkolnej duchu w narodowym”, a 
p. Szhlesinger miał odczyt p. te „Czy w ele- 
mentasnem nauczaniu dzieci do lat 12 w ogó- 
le, a dzieci polskich w szczególe, powinien prze- 
ważać kierunek humanistyczny, czy rsalny*. 
i W dyskusyi nad.tym odczytem zabierali głos 
| pp. Ss. hr. Badeni, ks. Czartoryski, radzca B. 
Baranowski, inspektor M. Baranowski, p. No- 
wakowski i w. i. W końcu przyjęto szereg re- 
zolucyi dotyczących organizacyi niesienia po- 
|mocy i opieki dzieciom upośledzonym, słabo 
jrozwiviętym, bardzo ubogim itd, oraz uchwa- 
lono poczynić starania w tym kierunku, by nie 
Sam nauczyciel naznaczał i ściągał kary pie- 
niężne z rodziców nieposyłających dzieci do 
skoły, lecz by to czyniły władze. 

W sekcpi V, znany lwowski okulista dr. 
Teodor Ballaban mówił o krótkowzroczności 
jako chorobie wieku, jej powstaniu i usposobie- 
niu do jej nabycia ze stanowiska hygienioza e- 
go, dr. Bajwid mówił, o potrzebie znajomości 
hygieay dla młodzieży kształcącej się w różnych 
zawodaoch*, p. Rosół „O wieku, w którym dzie- 


ci powinny rozpoczynać nankę szkoluą”, dr. | Zgromadzeni wyborcy wyrazili mu podziękowanie 


Zaliński „O związku towarzystw hygienicznych* 


a dr. Szpilman „O bygienicznym urządzeniu | uchwalili jednogłośnie votum zanfania, 


izb szkolnych“, Nad każłym z tych referatów 
toczyła się żywa dyskusya, poczem przyjęto 
szereg rezolnoyi, dążących do postępu na wszyst- 
kich polach hygieny szkolnej. 


„ Dziś rano odbywały się w dalszym ciągu 
posiedzenia sekcyi. W sekcyi I i II prof. Gre- 
ciów z Rzeszowa miał odczyt „O zmianach ja- 


Mieszka na | kie pależy zaprowadzić w przepisach egzami- 
nacyjnych dla kandydatów zawodu nauoczyciel- | 


skich w szkołach środnich*. 

Po dyskusyi nad tym odozytem wyrażono 
życzanie, iż należy ściśle określiś wymagania 
egzaminacyjne, a nadto, iż w uniwersytecie na- 
laży podawać kandydatom całość przedmiotu. 
Następnie toczyła sią dalsza dyskusya nad od- 
czytam dra Trzaskowskiego. 

Uchwalono rezolucyę: Kongres pedagogów 
uznaje za potrzebna zaprowadzenie realnych 
gimnazyów obok istniejąsych już szkół gimna- 
zyalnych i renlnych. 

, Prof. Mańkowski mówił „O potrzebie, za- 
daniu i zakresie umiejętnej pedagogiki w pro- 
gramio naak uniwerąyteckich*. , 

Prelegent żądał, aby oprócz praktyczne- 
go przygotowania nauczycieli, zaprowadzone 
były odrębne od tego wykłady umiejętnej 
pedagogiki i teoretyczne seminarya pedago- 
czne na uniwersytecie, w którychby ogromną 
uwagę należało zwrócić na pracę przyszłego 
profosora nad samym sobą, nad swem uspo- 
sobieniem, temperamentem i t. d. 

Po dyskusyi zgromadzeni uchwalili wnio- 
ski przedstawiona przez prelegenta. 

Rektor Dziwiński miał odczyt pt. „Sudya 
politechniczne a wykształcenie humanistyczne*. 
Wykazywał, ża technik powinien zawodowe 
swe studya uzupełniać naukami humanistyczay- 
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E potrzebne wydanie taniej a treściwej histo- 


PRZEGLĄD z dnia 19 Lipca 1894 


mi i w końcu postawil dwie rezolacya: 1) 
Kongres pedagogów polskich wyraża życzenie, 
aby zdolniejsza młodzież polska w interesie 
kraju naszego garnęła się liczniej niż dotąd 
na studya tezhniczna; 2) Kongres pedagogów 
polskich uznaje za potrzebne, aby na poli- 
technikach udzielano w większej mierze, niź 
dotychczas, nauk humanistycznych, a na 
uniwersytetach, by wykłądano encyklopedyę 
nauk tachnicznych. 

Oba wnioski uchwalono. 

W sakcyi IV wygłosili odczyty: p. Ma- 
rya Bąkowska „O nauce dziejów ojozystych*, 
pp. Maciołowski i M. Barunowski „O potrzebie 
zakładów wychowawczo-nanzkowych dla mo- 
ralnie zaniedbanych dzieci w obec przymusu 
szkolnego“, p. M. Baranowski „O potrzebie za- 
kłądów naukowych dla dzieci słabo rozwinię- 
tych“, p. S. Parasiawicz „O potrzebie zakładania 
ochron wiejskich i miejskich dla biednej dzia- 
twy w wieku przedszkolnym“ i p. Jal. Nowa- 
kowski „O potrzebia zespolenia i ożywienia 
rozstrzelonej pracy Towarzystw, mających na 
celu oświatę ludu*. W dyskusyi nad tymi re- ! 
feratarai zabierali głos pp. ks. Czartoryski, St. 
hr. Badeni, p. Niedziałkowska, Bąkowska, prof. 
Rawer, Zabierzewski i w. i. 

Po referacie p. Bąkowskiej, prof. Rąwer 
postawił dwie rezolucye: 1) że kongres uznaje 


ryi polskiej dla dzieci w pierwszych latach 
nauki szkolnej i 2) że kongres uważa za po- 
trzebne wydanie populaznej a bardzo treściwej 
i taniej bistoryi polekisj dla naszego ludu. 
Obie razolucye uchwalono. i 
Trzecie ogólue posiedzenie kongresu cd- | 
będzia się dziś o godzinie 4 po południu w sali | 
ratuszowej. | 
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KRONIKA. 


twów 17 lipca. | 


Mianowania. Rndzca lwowskiego sąda krajo- 
wego p. Antoni Leżański otrzymał tytuł radzey są- 
du wyższego. Radzcami wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianowani zostali pp. Władysław 
Przybylski z Przemyśla, Jan Szankowski ze Btani- 
sławowa, Karol Krynieki z Czerniowiec. 

Zjazd literatów 1 dzienuikarzy polskich roz- 
poczyna jutro obrady, które potrwają dni cztary. 
Podczas zjazdn odbędzie sią cały szereg odczytów, 
tyczących się literatury i dziennikarstwa. 

Doktoryzacya. Na uniwersytecie monachijskim 
otrzymali stopień doktorów praw pp. Stefan i Wła- 
dyaław Zakrzewscy, obaj z Warszawy, bratankowie 
profesora historyi na uniwersytecie krakowskim. 

Stypandya cesarskie po 300 złr, rocznie dla 
słuchaczy uniwersytetów lwowskiego i krazowskiego 
będą nadane do dnia 15 sierpnia, 

Slub. W kościele Karmelitów w Krakowie 
pobłogosławiony został związek małżeński p. Wła- 
dysława Trzecieskiego z panną Różą Korytowską, 
córką śp Albiaa i Elżbiety z Korytowskich. 

Sejmik reiacyjny. P. Seweryn Henzel, poseł z 
większych posiadłośsi okręgu Rohatyn Bóbrze, zło- 
żył wczoraj obszerne sprawozdanie z czynności 
Rady państwa i swego udziału w tych czynnośsiąch. 


za gorliwe wypełnienie obowiązków poselskich i 


Kolonia wakacyjna dziewcząt wyjeżdża do 
Morszyna w czwartek, 19 bm, z głównego dworca 
o godz, 9 minut 50 rano, 

Dla glmnazyalistów. W bursie samborskiej 
dla nenniaw gimnarvyżixych jest npróżnionych 30 
miejsc. Podania adresowane do zarządu bursy należy 
wnieść najdalej do 15 sierpnia 1894 a na ręce 
Ksawerego Neumanna sekretarza magistratu, 


dzinie 7 wieczór odbędzie się w lokala Czytelni 
walne zgromadzenia Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo, w którem wezmą udział członkowie tego 
Towarzystwa z Krakowa i innych miast kraju. Po 
walnem zgromadzeniu będzie zebranie towarzyskie. 

Z wystawy. Wczoraj pogoda sprzyjała, korzy- 
stając wię: z niej publiczność bardzo licznie pośpie- 
szyła na plac wystawy. Oprócz publiczności lwow- 
gkiej zwiedzały wystawę liczne wycieczki włościan 
i dziatwy szkolnej z prowincyi, Dziś przybyła wy- 
cieczka włościan z Doliny, jatro przybędzie około 
300 włościan, mieszczan i dziatwy szkolnej z Tar- 
nopola. Lwowskie korpusy wakacyjne pod przewo- 
dnictwem nauczycieli zwiedzają dziś wystawę. i 

Wczoraj zwiedziło wystawą 9.158 osób, 
panoramę 1924, pałac sztuki 1078, mauzolem Ma- 
tejsi 1008 osób. 

Nowy kościół poświęcony został w Nowej 
Wsi Narodowej pod Krakowem. Ceremonii tej do- 
konał ks, biskup Glazer. Wzniesienie kościoła Koszto- 
wało 60.000 zł. 

Z niwy amerykańskiej. W Chicago powstał 
projekt, ażeby przy uniwersytecie tamtejszym utwo- 
rzyć akademicki dom polski i postarać się o wy» 
kłady historyi i litsratury polskiej, płatne przez 
samych Polaków. Projekt domu akademickiego 
miałby recyę bytu, albowiem to pokolenie polskie, 
które urodziło się jaż w Ameryce i właśnie do- 
rasta, dostarcza zapewne sporej liczby Słuchaczy 
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- takim trybie Życia zdrowie trapistów jest pod 


Czytelnia katolicka we Lwowie. Jutro o. 


uniwercytatom amerykańskim, a obca szkołą jast, 
jaz wiadomo, nsajaiebezpieczniejszym wrogiem każdej 
narodowości. Dom akademicki mógłby zatam prze- 
szkodzić amerykanizowania się naszej młodzieży i 
ułatwić wytworzenie się polskiej iataligencyi w A- 
meryce, bez której społeczeństwo tamtejsze będzie 
ciągle w powijakach, 


Kościółek polski wybudowany zastał w Koro 
lówce pow. borszczowskiego. Wznieśli go własnemi 
rękami tamtejsi włościanie polacy, którzy ol pół 
wieku już marzyli o własaym domu bożym, Teraz 
mają oni jeszcze jedno Życzenia, sby konsystorz 
łaciński utworzył jaknajprędzej csobną parafią z 
gmin Korolówka, Jurjampo!, Strzałkowce, Skowia- 
tyn, Szuparka, Sinków i Zazuliůca, w których 
mieszka spora liczba parafian obrządku łacińskiego. 

Dwumilionowy spadek. W Petersburgu ukoń- 
ozono spisywanie inwentarza po zamordowanej tam 
przez słażącą śp. Wiktoryi Czarneckiej. Majątek 
ruchomy przeważnie w papierach i gotówce, uloko- 
wanej w banku państwa, wynosi około 2,000,000 
rubli. Głównymi pretandentami do tej fortuny są 
krewni nieboszczki pp. Korewiczy, oraz Mossakowski, 
obywatel ziemski na Wołyniu. Oprócz kapitałów 
śp. Czarnecka zostawiła rozległe dobra. 

Pioruny I burze. Že Saszaa nam piszą: Dnia 
16 b. m. o godzinie 4 rano nadeszła od zachodu 
silna burzą z deszczem, przyczem Go chwila biły 
pioruny, jedan z nich uderzył w stodołę na folwarku 
Suszno, p. Władysława hr. Baworowsziego i poła- 
mał w drobne kawałki parą krokwi i dwa słupy 
dębowe, ale tax szczęśliwie, ża pożaru nie wzniecił. 


pewna rzeczy ukrywają i nie mówią o nich. 
Instynkt tou zawaze większość rodziców powstrzy- 
mywać będzie od poruszania z dziećmi drażliwega 
przedmiotu I ełuszaia, Bo ten właśnie instynkt 
jest silaym hamulcem dla ianego rodzaju popędów. 
Uznać więc należy za szkodliwa wszystko, co go 
osłabia lub niszczy, zatem i otwarta omawianie 
pewnych spraw. Zresztą dla dzieci zdrowych, nor- 
mainie sią rozwijających, które żyją w otoczeniu 
dość inteligentnem i średnio moralnem, kwestya ta 
mało iest waźma. Dzieci tafie mało Się troszczą o 
zugadki w tym rodzaju, łatwo zawsze ich uwagę 
odwrócić i czem innem zająć; gdy zaś wyraźne 
pytanie nam postawią, odpowiedź zastosowana być 
musi do wypadkn: czasem dobrą okazać sią może 
gzezerość, gąlzimy jeduakże, iż najczęściej opowie- 
dzieć wypadnie bajkę o bocianie, która ma tę do- 
brą stronę, ża się wszyssy ne nią zgodzili, lubo to 
nis przeszkadza nikomu wymyśleć lepszaj. Inaczej 
zuów rzeczy sią mają w klasie biednej i ciemnej, 
gdzie zepsucie wcześnie i dzieci dosięga ale też 
tutaj nia miejsce ma rozważanie pedsgogicznych 
subtelności; myśleć tu trzeta naprzód o ogólnej po- 
prawie bytu, za którą przyjdą lepsze warunki wy: 
chowania. Co się tyczy dzieci starszych, młodzieży, 
t» tutaj ukrywanie lub omijanie kwestyi byłoby 
istotnie bezcelowe, czasem szkodliwe, ale i w tym 
wypadku nie sądzimy, iżby rodzice na siebie ogól- 
nie wziąć chcieli obowiązek oświecenia dzieci swych 
w tym kierunku. Zdaniem naszem, najlepiej zadanie 
to spełai dobra książza. W odpowiednim wieku na- 
leży chłopru lub dziewczynie podsunąć książkę, 


Bnezno słynne jest z wypadków od piorunów, gdyż | któraby dany przedmiot poważnie omawiała i to 


nie ma roku, by wypadka ognia, zabicia, lub po- 
rażenia nie było. Nie dalej, jax 4 b. ra. wieczorem 
nadciągnęły chmury z piorunami, z których jeden 
uderzył w chałapę gospodarza Iszczura, od czego 
spalił się dach z powałą, zaś z mieszkańców dzie- 
wuchę 17.letnią zabił na miejscu, a jej rodziców z 
malem rocznam dzieckiem poraził. 

Diorama. Tezej artyści krakowscy Włodzimierz 
Tetmajer, Damazy Kotowski i Ludwik Stasiak po- 


szczególnie ze strony hygienicznej i moralnej. 

Nic nowago pod słońcem. Według dziennika 
angielskiego The ełectritian, jeden z oficerów armii 
indyjsziej odzrył wypadkowo w mieście Panii tele- 
fon, łączący dwie świątynie indyjskie i istniejący 
jakoby z górą lat dwa tysiące. Wiadomość tę 
przyjął świat uczony z niedowierzaniem, chosiaż nie 
ma nic niepodobnego w tam, że kasta czonych i 
kapłanów w narodzie, posiadającym  najdawniejszą 


wzięli myśl, aby na wzóc „ Wieliczki“ Stachiewicza kultn:ę, obznajomiona była z wynalazkiem telefonu 
wykonać szereg obrazów, przeznaczonych do ogłą- |1 sekret jego mechanizmu trzym.ła w tajamnicy 


dania w miejscu zacienionem przy sztucznem oświe- 


przed profanami. Earopejscy egiptolodzy dawno 


tleniu. Dioramy takie dają zładzenis plastyczności i | już znaleźli niawątpliwe ślady istsienia komanikacyi 
głębokości przestrzeni. Artyści wybrali jako tematy iza pomocą drutów pomiędzy świątyniami za czasów 


do tych obrazów: napad niedźwiedzia na stado by- 
dła w Tatrach, oraz pochód z gwiazdą po śniega w 
pobliżn wiejskiego kośsioła. Oba obrazy są na wy- 
kuńczeniu. Zostaną one wystawione w Krynicy, Za- 
kopanem, Krakowie i Warszawie. 

Cholera grasnje w Potersbargu. Ponieważ car 
jeszcze nie przyszedł zupełnie do siebie po przeby- 
tej niedawno iufiuency, a stan zdrowotny Petersbur- 
ga jest zły, przeto z całą rodziną wybrał się car 
do Finlandyi. Wiadomo, że jednym z najgłówniej- 
szych czynników rozprzestrzeniania cholery Są hu- 
lanki świąteczne i nadmierne używanie gorących 
trunków, z tego powodu naczelnik miasta Petersbur- 
ga wydał rozporządzenie zamykania w dni świą- 
teczne wszystkich szynków. Traktyernie, w których 
spajają gości, będą zupełnie zamykane. 

Trapiści i hygiena. Panowie! — rzekł jeden 
z lekarzy francuskich do swych słuchaczy na lekcyi 
hygieny. — Kto chce żyć hygienicznie, niech bierze 
przykład z trapistów. Członkowie tego zgromadzenia 
jadają tylko raz na dobę, tj. o trzeciej po południu, 
we dwanaśsie godzin po wetaniu ze gnu, trapiści 
bowiem wstają o trzeciej z rana. Dwanaście godzin 
przed jedzeniem wypełnia modlitwa i praca fizyczna. 


każdym względem doskonałe. Zakonnicy ci bardzo 
rzadko doświadczają zaburzeń w organach trawienia, 
w ogóle wypadki chorób w klasztorze są nadzwyczaj 
rzadkie. Pożywienie trapiatów skłądo się z chleba, 
kartofli, zapy (bez tłuszczu), sałaty lub gotowanych 
jarzyn. Zdrowym niewolno jeść mięsa, ryb, masła i 
jej; oliwą wolno przyprawiać tylko sałatę Za napój 
słaży jabłecznik w ilości pół litra dziennie. Po obie- 
dzie wolno spożywać owoce surowe lub getowane. 


wśród zakonników wypadku podagry, apopleksyj, 
raka, kamienia pęcherzowego, wodnej puchliny, kur- 
czów, ani innej podobnej choroby.  Najstraszliwsze 
epidemie, które kiedykolwiek srożyły się w okolicy, 
omijały klasztor, Trapiści stwierdzili niejednokrotnie, 
że ludzie chorowici po przywdzianiu sukni zakonnej 
przychodzili do zupełnego zdrowia, dzięki klasztor- 
nemu trybowi życia. Trapiści żyją bardzo długo w 
pełni sił fizycznych i duchowych, więc ten tryb žy- 
cia sprzyja widocznie i długowieczności. A gens mo- 
ralny chyba taki: Za dużo i za często jadamy. 

Jak dzieciom odpowiadać na pytania drażli- 
we? Jedno z pism angielskich, a m anowicie New 
Review podniosło niedawno kwestyę zachowania się 
Btarszych osób wobec pewnych drażliwych pytań 
dzieci i zwyczajem przyjętym za granicą zgłosiło 
się do najznakomitszych pedagogów i uczonych z 
prośbą o zdanie. Z nadesłanych w tym względzie 
opinii rozmaitych powag naukowych okazuje się, iż 
większość przemawia za otwartem wyjaśnieniem 
przedmiotu, zwłaszcza, jeżeli idzie o młodzież star- 
szą. My jednak innego zdania jesteśmy. W ogól- 
ności biorąc, postępowanie, zasadzające się na zu- 
pełnej szczerości, ma, zdaniem naszem, mało Szang, 
iżby powszechnie przyjęte być mogło. Istnieje na- 
turalny instynkt wstydliwości, który sprawia, iż 


starożytnych dynastyi egipskich, chociaż nie można 
było do tej pory ściśle określić, czy te druty  eła- 
żyły do telegrafa, czy do innych celów. Nie ulega 
wszakże wątpliwości, iż Egipcyanie mieli bardzo 
dokładne pojęcie o elektryczności i w nisktórych 
świątyniach egipskich przechowały się do tej pory 
pioranochrony, urządzone według wszelkich przepi- 
sów nanki, Nad świątynią w Dendrah n. p. jesz- 
cze dziś widać kilka wysokich drewnianych drągów, 
okutych miedzią. Mają one 15 do 20 sążni wyśso- 
kości i napisy na nich opiewają wręcz, iż są to 
piorunochrony. W Medinet Abu, według świadectw 
historycznych, nad miejscową Świątynią znajdował 
się piorunochron z pozłacanem ostrzem, sporządzony 
przez Ramzesa III, na 1300 lat przed N. J. Chr. 

Zmarli. Józefa Jakubowska nmarła we Lwo- 
sie dnia 17 lipca, przeżywszy lat 70. 

Stan powietrza. T. o 7 raro 4- 16, w poł. 
-+ 209 R. Barom. 762. Nierachomy, Pogoda. 

Za jednym zamachem. Kasia godzi się na 
służbą. 

— Moja panienko —- rzecze pani — muszę cię 
uprzedzić, iż nie znoszę trzech rseczy: przydymio- 
nego rosołu, zrazów nadziawanych i — hardych od- 
powiedzi. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem, Wstep 50 ct. 


Literatura 'i Sztuka. 


* Dzieła Juliusza Słowackiego, wydał i objaśnił 
dr. Henryk Biegeleigen, Tomów 6 z 7-ma portre- 
tami 4-ma rysunkami poety, 4-ma podobizaami 


Lekarz klasztorny w ciągu 28 lat nie stwierdził | autografów i tablicą porównawczą tekatu. Lwów, 


nakładem księgarni Polskiej 1894. 

Wapominaliśmy już pokrótce o tem wydaniu, 
kiedy ukazały się pierwsze cztery tomy, zawierające 
dzieła Słowackiego. Teraz mamy przed gobą egzem- 
plarz kompletny, obejmujący nadto jeszcze dwa to- 
my objaśnień i literackich komentarzy dr. Biegel- 
eisena. O samem wydaniu utworów Jaliasza, mo- 
żemy powtórzyć obecnie tylko to, cośmy poprzednio 
powiedzieli, mianowicie, že jest ono wprost znako- 
mitem. Jakiej pracy podjął się wydawca, aby usta- 
liċ tekst autentyczay, ludziom nie obeznanym ze 
szperaniną literacką, daje próbkę tablica porówna- 
weza, dcłączona do tomu ostatniego, w której ze- 
stawiono slowo za ałowem trzy teksty „Listu do 
Aleksandra Hołyńskiego", mianowicie autograf, znaj- 
dujący się w posiadaniu dr. Meysta w Warszawie, 
tekst drukowany w Tygodniku literackim z r. 1889 
i z wydania paryskiego r. 1890, A często więcej 
tekstów musiał dr. Biegeleisen porównywać i żmu- 
dnie je do porównania gromadzić. D.ść, że owo- 
cem owej pracy jest to, iż dzieła Słowackiego stoją 
przed nami czyste, wolne od naleciałości i wydawni- 
czych pomyłek. 

Z objeśnień i studyów nad poezyami Juliusza 
stworzył dr. Biegeleisen osobne dwa tomy. Trzeba 
było wielkiego pietyzmu dla poety i silniejszej nad 


i ludzi dorośli w zwykłych warunkach między sobą | wszystko chęci spopularyzowania jak najszerszego 


o woman ere m ra A mma nra 


113) 
WOICIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


(Ciąg dalszy). 

Fo tych słowach młodzieńca zaległo znowu 
milczenie komnatę. | Ale nie było to już milczenie 
modlitwy i oczekiwania, tylko milczenie jakieś cię- 
żkie i przygnębiające. Smutek i upadek ducha ma- 
lowały się na wszystkich twarzach, zmięszane na 
twarzy Achaba z trawiącym niepokojem, a prze- 
mieniające się powoli na twarzy Labana w gniew 
i w święte oburzenie. Enoch stał śmiertelnie bla- 
dy przy drzwiach, a dwie wielkie łzy drźały na 
jego rzęsach. Świeża krwawa zniewaga, doznana 
od ojca, przypomniała mu długą poniewierkę, któ- 
rej doznawał niegdyś w domu wraz z matką i ro- 
dzeństwem i nagła zmiana, która zaszła w ojcu 
dnia owego, kiedy wraz z Achabem w jego obe- 
cności skreślił ogólny zarys spisku. Ojciec przy- 
znał się był przed nim do tego, o czem Izraelici 
nie wiedzieli, czego się sam Laban nie domyślał, 
do tego, że Hebrajczyków chciał użyć tylko jako 
kusicieli dla innych narodów i że te narody chciał 
potem zdradzić na to, aby, poprawić los Izraela 
pośród Egipcyan. I któż mu ręczył za to, że ten 
wynalazca kłamstw zgubnych tak samo nie zdra- 
dzał własnego narodu i własnej rodziny, że nie 
pozostał przy dawnej nienawiści dla swojej żony 
1 dla swoich dzieci i że nie ukrył jej tylko na 


chwilę, dążąc do jakichś własnych, ukrytych za- 
miarów, gotujących zgubę dla wszystkich, a dla 
niego tylko wywyższenie? Grobowo smutne mil- 
czenie zdawało się temu świadczyć, a zimne dre- 
szcze przestrachu chodziły po członkach Enocha. 

Wreszcie Laban przerwał wielkie milczenie, 
rozkazując sucho aby Enoch przyprowadził swoją 
matkę i swoje rodzeństwo. 

Młodzieniec odszedł posłusznie, a Achab spy- 
tał się Labana: 

— Po co tobie tej niewiasty? 

— Kiedy tu stanie, — rzekł Laban — zoba- 
czycie, jaka jest względem niej wola Pańska. 

Była to jedna z tych odpowiedzi, któremi 
Laban zamykał usta Izraelitom. Milczenie wróciło 
do komnaty i ciężyło znowu ołowiem na obe- 
cenych. 

Wtem otworzyły się drzwi i wszyscy myśleli, 
że Judyta wchodzi. Wszystkich oczy zwróciły się 
mimowoli w jedną stronę, ale ujrzały zamiast 
oczękiwanej niewiasty postać jej męża, Abibaala, 
wchodzącego do zgromadzenia z powagą i z wy- 
razem stanowczej woli. Przywitał wszystkich po- 
kłonem i słowami: 

— Pokój z wami. 

— A zatem przybyłeś na wezwanie starszych 
w Izraelu, jako zażądałem w imię Pana? — spy- 
tał się Laban. 

— Jest jako widzisz, — odparł sucho Abibaal. 

„— A czemuż udawałeś nieposłusznego i mówi- 
łeś, że nie przyjdziesz przez usta Achaba i syna 
twojego Enocha. Opór twój zasmucił Pana i oto 


miałem cię już wykląć w obecności twojej żony | twojej pieczy przez męża twojego? 


i twoich dzieci, których chciałem oddać pod opie- 
kę narodu na to, aby je obronił przed gniewem 
twoim. 

— Głos Pana, który słyszę nieustannie, mówił 
mi wpierw, abym odmawiał przybycia, próbując 
wiarę waszą, — odpowiedział Abibaal dumnie. — 
Ale oto usłyszałem teraz głos wielki, który mi 
rzekł, abym poszedł i poprowadził was na drogę 
zbawienia. 

Abibaal zdołał wymówić te słowa tak, jak 
Laban zwykł był przemawiać i mowa jego zro- 
biła wielkie wrażenie na wszystkich obecnych; 
wątpienie ustąpiło, a wszyscy odczuli dreszcze ra- 
dośnego oczekiwania. 

W tej to chwili wrócił Enoch, prowadząc 
z sobą matkę i rodzeństwo. Judyta szła przodem, 
niosąc w ręku najmłodsze dziecko. Tuż koło niej 
szedł Enoch; siostry postępowały z tyłu, prowa- 
dząc młodszych braci za rękę. Lękliwe zdziwienie 
wstąpiło na twarz Enocha, kiedy ujrzał swojego 
groźnego ojca, ale Judyta wyszła śmiało na śro- 
dek zgromadzenia i stanąwszy naprzeciw męża 
swojego, zmierzyła go wzrokiem pełnym zimnej 
nienawiści, wzrokiem straszliwym, przed którym 
każde prawie ludzkie serce byłoby struchłało. 

Abibaal nie drgnął jednak i odpowiedziaw- 
szy na wejrzenie nienawiści wejrzeniem piorunu- 
jącego gniewu, zawołał grzmiącym głosem: 

— A jakżeż śmiesz, kobieto, stanąć przed obli- 
czem mojem, kiedyś zapomniała o posłuszeństwie 
żony i służebnicy, opuszczając dom powierzony 


Niewiasta odpowiedziała : 

— Pan mnie powołał przez usta | roroka swo- 
jego Labana i usłuchałam Pana ra .zej jak czło- 
wieka. 

— Jeżli cię Pan powołał, — krzyknął mąż, — 
to na to, aby ciebie ukarać za cudzołostwo twoje, 
które cierpię zbyt długo w cierpliwości mojej i na 
to, aby zgubić te nieprawe dzieci twoje, potom- 
stwo grzechu, które jest obrzydliwością w obliczu 
Pańskiem. Aż dotąd cierpiałem, bv nie chciałem 
uczynić zgorszenia w Izraelu. Ale oto teraz zro- 
biłaś sama zgorszenie, przez jawne nieposłuszeń- 
stwo twoje i powiadam w obliczu starszyzny mę- 
żów z Amunejna, ze stolicy Faraona, że przesta- 
łaś być żoną moją, a że te dzieci nigdy nie były 
dziećmi mojemi. 

Wielkie poruszenie przeszło znowu po zgro- 
madzeniu. Nadzieja przygasła, ale oczekiwanie 
było jeszcze bardziej naprężonem jak przed chwilą. 
Nie wiem, czy Świece w świecznikach zapłonęły 
jaśniej, czy tylko coś w sercu obecnych wzrok 
im przemieniło, ale wydało się wszystkim, że owa 
arka na stole, podparta przez dwu Serafinów, 
a otoczona mnóstwem woniejących róż i lilii, za- 
jaśniała jakimś nadprzyrodzonym żarem. Kolana 
zadrżały pod Izraelitami; czuli wielką, trzykroć 
świętą obecność Adonaja i bliskość jakiegoś taje- 
mniczego sądu. 


(Cigg dulszy unntąpi). 


jego dzieł, by zlobyć się na taką abnegacyę, aby 
glęboką, źródłową pracę literacką, zamiast wydać 
jako studynm ozobne, rozkawałkować na objaśnie- 
nia i przypiski, byle czytelnikowi ułatwić zrozumie- 
nie poety, a dla poety adobyć stanowczo publiczność. 

Czytelnik może tu się Zapoznać ze wszyat- 
kiemi pracami o Słowackim, aż do najnowszych w 
rodzaju gruntownych stndyów, prof. W. Hahna. 
Cała więc obszerna i gwarna dyskusya nad dziełami 
Słowackiego, staje w jednym niejako obrazie przed 
oczyma czytelnika, a głos każdy streszczony jest 
bezstronnie i trafnie. Wydawca np. w zapatrywa- 
niu się na poetą, przechyla sią ku stanowiska, ja- 
kie zajął Stamsław Tarnowski w krytyce znanego 
dzieła Antoniego Małeckiego, ale i ci, co wprost 
odmiennego Są zdania, nie zostali pominęci w „obja- 
śnieniach*, Dodać jeszcze musimy, że w chórze tych 
głosów o Slowackim, dr. Biegeleisen sam zajmuje 
jedno z najwybitniejszych miejsc, oprócz streszczeń 
obcych poglądów, podejmuje samodzielne badania 
nad genezą, znaczeniem i wartością utworów, a nie- 
które skromnie zatytułowane „objaśnienia“ są cen- 
nemi studyami literackiemi. Ogółem zaś stanął dr. 
Biegeleisen w dwutomowych swych  objaśnieniach 
nu stanowisku skrajnej bezstronności, zatem na sta- 
nowisku koniecznem, aby przy czytaniu Słowackie- 
go, każdemn bez wyjątku czytelnikowi, jakkolwiekby 
on 8ię zapatrywał na poetę, być mie kulą u nogi ale 
przewodnikiem i informatorem. Zamiar ten powiódł 
się dr. Biegeleisenowi w całej pełni, a tak, dwa 
tomy jego „objaśnień“ są godnem  ukorozowaniem 
tego znakomitego wydania dzieł wielkiego Juliusza. 


Seminarium praeceptorum w Helli nad Saałą. 
Pod tym tytułem wydał dr. Franciszek Majchro- 
wicz broszurę, którą każdy pedsgog i w ogóle 
każdy, zajmujący się ezczerze sprawami szkolcemi, 
z najwyżazem zajęciem przeczyta. 
niej nieznany u rag 


Autor opisuje w 

zupełnie zakład naukowy 

w Halli, mający na celn kształcenie nauczycieli. 
Stworzył go z początkiem ubiegłego stnlecia ubogi 
pastor pretsstancki Frenck. Patrząc ze smutkiem 


na nieuctwo i moralne zaniedbanie klas ubogich, 
założył on szkółkę dlą sierót. Szezupłe początkowo 
fundusze rcsły z czasem skutkiam hojnych ofiar 
królów, książąt, miast i krajów, w miarę tego rosły 
tamże rozmiary gzkoły: do szkółki elementarnej 
przybyło gimnszynm, wyżazn szkuła żeńska, gimua- 
zyum realne, wreszcie zakład dla wychowywania nau- 
czycieli, czyli t. zw. seminarium praeceptorum, Aby 
zapewnić sobie nanczyciel, brał Francke uczniów 
uniwersytetu, nakłaniając ich do pracy nauczyciel- 
skiej i dawał im za to utrzymanie i akromną zs- 
płatę. Obowiązkiem członków tego seminaryum było 
w ciągn dwóch pierwszych lat pobytu w zakładzie 
obznejomić się dokładnie z wszystkiemi przedmi»- 
tami nanki i z metodą nauczania, a w ciągu trzech 
lat następnych pełnió fankcye nauczycielskie. Po 
upływie tych lat pięcin zostawiano im swobodę 
albo zostania nadal przy zakładzie lub też obrania 
sobie innego zawodu. Młodzież uniwersytecka, ma- 
ją: na cały czas 6tndyów t. j. na lat pięć zaś 
pewnione ut'zymanie, garnęła się chętnie do zakładu 
i ksztsłciła się na wybornych nauczycieli. Gdy 
jednak czeg stułyów uniwersyteckich zniżono w 
Niemczech z pięciu na trzy lata, nie chcieli ucznio- 
wie zoboxiązywać się do zostania w zakładzie przez 
lat pięć i seminarynm Franckego podupadło, aż do- 
piero po stu latach, t. j. w r. 1880 zreformował je 
gruntownie Otton Frick. Członkowie sgeminsryum 
tego zaznajamiają się przedewszystkiem z temi za- 
gadnieniami metodyki, z któremi w praktyce spot- 
kać się mogą, systematyka zaś i tsorya pedag- 
giczna i dydaktyczna są rzeczą dragorzędną. Co 
tygodnia odbywają się korferencye, na których 
Kandydaci pod kierunkiem dyrektora omawiają 
wszystkie spostrzeżenia swe, uczynione podczas 
hospitacyi lekcyi starszych profesorów i dyrektorów 
(t. zw. Musterlectionen) i lekeyi próbnych swoich 
kolegów. Po wyczerpującej dyskusyi zabiera głos 
dyrektor lub profesor fachowy, a zebrawszy zdania, 
jakie się podczas dysknayi wyłoniły, wypowiada 
swój pogląd na omawinną sprawę. W oałem teore- 
tycznem przygotowaniu kandydatów starają się kie- 
rownicy wpoió im to przekonanie, że nie wiedza, 
nie wiadomości stanowią podstawę i ostateczay cel 
wychowania publicznego, ale kształcenie zmysłu re- 
ligijnego, językowego, matematycznego, zmysłu dla 
piękna i znaczenia przyrody, i Że wszystko to ra- 
zem zmierzać ma do wykształcenia charaktera. 
Praktyczne przygotowania kandydatów odbywa się 
w ten sposób, Ża przez trzy pierwsze miesiące ro- 
ku seminaryjnego obowiązsni są kandydaci do re- 
gularnego hospitowania na godzinach nej,ierw dy- 
rektora i profesorów Beminaryjaych, później na go- 
dzinach innych wzorowych profesorów i to najpierw 
na godzinach ich przedmiotów fachowych, później 
tych przedmiotów, które z nimi w bliższym zostają 
związku, w końcn na godzinach innych przedmio- 
tów. Hospitacye te odbywają kandydaci grupami 
podłag pewnego z góry cbmyślonego i z pzofeso- 
rami omówionego porządku, po skończonej zaś 
hospitacyi otrzymują wyjaśnienia na wątpliwości, 
jakie eię im w ciągu lekcyi nasunęły. Lekcye takie 
aą potem prdczus posiedzeń urzędowych przedmio- 
tem dyskusyi. Podobna procedura ma miejsce także 
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KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA d'AIGREMONT. 


(Ciąg dalszy), 
Byli tylko we troje, to jest dwie siostry 
i Krystyn. | Š 
Koiita uklękła przed Nadiną, ujęła jej 
drobną rękę i neałowała namiętnie. 
— Bądź pani błogosławioną — zawołała córka 
aho — za wszystko, coś uczyniła dla mnie! 
Chyba nigdy się nie dowiesz, jak cię kocham! 
Krystyn, zmięszany, spoglądał na tę soenę 
Oczyma, pałającemi jak węgle. Słowa Juanity 
wzruszyły hrabinę i zatarły w części plerwsze 
niekorzystne wrażenie. 
. Rzecz najważniejsza została dokonaną: 
obie kobiety poznały się i Nadina się nie obu- 
z 


Hrabia, spostrzegłszy to, cichaczem wy- 
sunął się z pokoju. 

Juanita, dzięki niezmiernemu taktowi, roz- 
Praszała soraz więcej uprzedzenia hrabiny. Giło- 
rem czystym i szczerym opowiedziała jej swe 
życie nieskazitelne, następnie zniknięcie oraz 

merë margrabiego de Santa-Cruz i później 
ES Wtedy, pozbawiona wszelkich środków, 

ciala nozciwie pracować na życie. Ale jakże 
to tradne dla dziewczyny pięknej! Wszędzie 
zna.) Przeszkody, bo albo pan domu albo 
syn kochał się w niej. Ale ona była niezdolną 
do zakłócenia spokoju ogniska domowego, które 
ją przyjęto. 

— I wobea tego wszystkiego serce pani nie 
uderzyło nigdy” — zapytała Nadina. 

— Dziewczyna Uboga, jak ja, nie ma prawa 
słachać głosm serca; sama delikatność nie po- 
zwala na to — odrzekła z nieporównanym wy- 
razem godności i melancholii ną twarzy. 

O T ea 


BF PARASOLKI półjedwabne i jedwabne. WE PASK 


przy lekcyach próbrych samych kandydatów. Wiele 
jeszcze innych zajmujących szezegółów © metodzie 
nauczania w tem seminaryum podaje nara autor, 
dodają”, że metoda ta okazała się tak dobrą, iż 
minister Gossler, stwarzając 15 marca 1890 iusty- 
tucyę seminaryw gimaszyalzych, obrał dla nich za 
wzór seminarium praeceptorum w Halli, przejmując 
2 niego cały regulamin i urządzenie. 


Głosy publiczności. 


Budowa kościoła w Hołoskowie, miejsca uro- 
dzenia F;antiszka Karpińskiego. W dalszym ciągu 
wykazn 396:68 zł. z dnia 25 maja b. r. złożyli na 
moje ręce: Z Czelatycz Aleksandra 30 ct, Jadwiga 
i Kinga po 50 ct, Olenka 1 zł (280 zł), Wiktor 
Hahn 2 zł, Wiktor Kłak i H. Sieklncka z Droho- 
bycza po 1, Leezek Dziams 20 ct, L. Ki A. S. 
po 10 ct. Na listę nr 1 Dyr. Próchnicki 3 zł., na 
listę nr. 9 ka. dr. Jougsan (reszta datków) 35'65 zł, 
ns listę nr. 28 Alfons Borowski z Żółkwi 12'10 zł, 
na listę nr. 76 Jan Rozwadowski 8 zł, na listę nr. 
80 prof. Alcjzy Bunsch z Krakowa 530, na listę 
nr. 100 prof. Wiktor Schmidt z Bochni 5'70, na 
listę nr. 106 ks. Jau Wnękowicz z Bochni 3:50, 
na listę nr. 111 prof. Bronisław Mierka z Krakowa 
530, na listę nr. 115 prof, Julian Zubczewski z 
Tarnopola 14:50, na listę nr. 126 Tad. Hordyński 
(reszta datków) 632, na listę ur. 181 dyr. Ant. 
Milstein z Zatora 1'45, na listą nr. 141 Zarząd 
6-cioklagsowej szkiły w Podgórzu 1:50, na listę nr. 
161 ks. Stanisław Sokołowski z Tarnopola 2, na 
listę nr. 166 dyr. Wł. Kudelski ze Stanisławowa 
7:60, na listę nr. 167 dyr. Zygm. Wierzchowski z 
Bopczyc 62/, ns listę nr. 207 ka. Józef Gabrysz 
z Rohatyna 750, ns listę nr. 228 Izabela Po- 
kornowa 2. 

Dotąd złożouo na moje ręce 581 zł. 7 ct. 
U skarbnika komitetn Wgo Piechowskiego jest 
2070 zł. 8 ct. i asygnzta na 500 zł, Razem 3101 
zł. 15 ct. i 

Łaskawym dawcom serdeczne „Bóg zapłać !“ 

Prof, Michał Służewski, 


Część ekonomiczna, 


$ Ankieta w sprawie wydzierżawienia prawa 
poboru krajowych opłat konsumcyjnych. Usta- 
wą krajową z dnia 15 kwietnia b. r. wprowa- 
dzona zostały na dalsze trzy late, począwszy 
cd 1 stycznia 1895 r. krajowe opłaty konsum- 
cyjne w kwocie 3 złr. od hektolitra spirytusu 
100:stopniowego; w kwocie 4 złr. od hekto- 
litra rumu, araku, koniaku, likierów i innych 
słodzonych wódek; oraz w kwocie 50 ct. od 
hektolisra piwa. 

Chcąc pobór powyższych krajowych opłat 
konsumoyjnych zabezpieczyć w taki sposób, 
aby z jednej strony przysporzyć fanduszowi 
krajowemu jak największego dochodu, z dru- 
giej zaś strony ochronić producentów iw ogól- 
ności przemysłowców od możliwych szykan 
i niedogodności — postanowił Wydział krajowy 
w celu wynalezienia najodpowiedniejszego spo- 
sobu poboru tych opłat, zasięgnąć wprzód zda- 
nia kompetentnych czynników. tym. celu 
zwołał Wydzieł krajowy ankietę z osób, z tym 
przedmiotem obznajomionych i interesowanych. 
Ankieta ta zabrała się wczoraj w gmachu sej- 
mowym pod przewodnictwem zastępcy Mar 
szałka krajowego p. Antoniego Jaksy Chamca, 
a wzięli w niej udział między innymi; pp. czło- 
nek Wydziału krejowego i referent opłat kon- 
sumcyjnych dr. Damian Sawczak; posłowie: 
Dawid Abrahamowicz, Jan Gnoiński, Adam 
Jędrzejowicz, Józef Męciński, hr. Jan Stadni- 
cki; właściciele gorzelń, browarów i fabryk 
słodzonych wódek pp. Józef Bączawski, Le- 
opold Baczewski, dr. Władysław Dulęba, Ro- 
bert Klein; starszy radzca skarbowy Da- 
jewski; starszy radzca magistratu Łyszkowski, 
dr. Koliszer i w. i. 

Ankista oświadczyła się przedewszystkiem 
przeciw poborowi krajowych opłat konsumoyj: 
nych we własnym zarządzie uważając, iż 


PRZEGLĄD z dnia 19 Lipoa 1894. 


pół do 4 popołudniu. Uskwał stanowczych żad- 


nych uie powzięto, gdyż opinia ankiety ma 
charakter doradczy, a rzeczą Wydziała krajo” 
wego będzie powziąć w tej mierze stanoworą 


decyzyę. 
"2 Wiedeń 16 lipca. 

(Z) Pomimo, ża frekwencya gieldy jest 
obeonie oo najmniej o połowę mniejsza niż w 
innej porze roku, panowało dziś na targu wiel- 
kie ożywienie. Przypisać to należy w pierwszej 
linii temu, że kapitaliści niemieccy od kilku 
dni zaczynają znów interesować się żywo wa- 
lorami austryackimi i arbitraż skupuje ich dażo 
codziennie. Targ berliński, mając obeónie go- 
tówki podostatkiem, widosznie uznaje, Że W o- 
becnych warunkach najlepsze szanse pomyśl- 
nych operacyi przedstawiają papiery austro- 
węgierskie, gdyż i rezultat żniw u nas zapo- 
wiada się wcale dobrze i banki płacą znaczne 
dywidendy skutkiem zysków osiągniętych przy 
konwersysch i stosunki przemysłowe zaczynają 
się poprawiać. To też dzisiejsze zwyżki kurso- 
we, zwlnszczą w walorach bankowych 1 prze- 
mysłowych były, jak na sezon Jetni, niezwykłe. 
Kredyty podaio:ły się przeszło o 2 zł, boden- 
kredyty tak samo, zaś zwyżki w niektórych 
walorach górniczych dochodziły do 10 zł. Zna- 
czne zakupna arbitrażu dostarczyły targowi 
naszemu dużo gotówki, dzięki czemu kurs mo- 
net złotych obniżył się. Kurs napoleondorów 
zamknięto na zł. 9.92. Targ rent był także 
ożywiony, a kurs wszyskich kategoryi pod- 
niósł się. i 

Walo:y kolejowe również poszły w górę. 


chadniej. Na mooy tego ukiądu przechodzi ko- 
lej ta już od 1 stycznia 1894 licząc, na wia- 
|sność p:ństwa, które przyjmuje na siebie wszy- 
stkie aktywa 1 pasywa tej kolei, w pierwszej 
linii pryorytety na sumę 147 milionów. Jako 
cenę wykupna otrzymają akoyonaryusze roczną 
rentę 16 zł. wczteroprocentowychobligacysch 
i państwo obowiązuje się nie konwertować tych 
obligacyi przez pierwszych lat 15. Akoyi tych 
kolei jest obecnie 58.328. Na wykupno ich bę- 
dzie państwo musiało wypuścić 4:procentową 
pożyczkę w sumie 23:32 milionów reńskich. 
Przez nabycie tej Kolei powiększa się sieć kolei 
państwowych o 207 kilometrów. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 354*—, węgierskie 44175, 
Anglotanki 156'75, Uniony 26325, Bankvereiny 
13575, Linderbanki 24775, Ludwiki 21575, 
Czerniowieckie 280 90, Elbethele 26350, Renta 
papierowa 98'45, srebrna 9845, aastryaoka 
złota 12215, 4%, austr. renta wal. kor. 97:95, 
wągierska młota 121'20, 4'/, węgierska renta wal, 
kor. 9595, dukat 5'89—, 20-frankówka 9'92—, 
marki 12'21. rubla 1:33*/4, 

8 Wiedeń 16 lipos. Spirytus 17:80 :.0 18—, 

$ Taryfa wyjątkowa dla przewozu inu i ko- 
nopi i t, p. w austryacko-węgiersko-rogyjskim ZWwią- 
zku kolejowym“. Z% ważnością od 1 sierpnia n. Bt. 
1894 wejdzie w życie dodatek I (równocześnie no- 
we wydanie dotychczasowych dodatków I i II) do 
wyż wspomnianej taryfy. 

$ Wschodnio - północno - zachodni austryacki 
związek kolejowy. Zaprowadzenie dodatku I do 
taryfy, część II, zeszyt 2, z dnia 1 stycznia 1894, 
Z wużneścią od 1 sierpnia 1894 wejdzie w życie 
dodatek I do taryfy, część ]I, zeszyt 2. r 

$ Konkurs. Gazeta Lwowska ogłasza publiczne 
rozpisanie dostawy na żwir tłaczony i rafuwany, 
który Dyrekcya rucha e, k. kolei państwowych we 
Lwowie na rok 1895 potrzekoweć będzie. 

Oferty dotyczące, mają być wniesione najdalej 
do dnia 9 sierpnia b. r. o godzinie 12 w południe 
do upoważnionej c. k, Dyrekcyi ruchu we Lwowie.« 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 17 lipca. 

Obecnie jest jaż rzeczą widoczną, że za- 
pasy starego zboża są znacznie większe jak 
zwykle o tej porze, a ża obok tego urodzaje 
są wszędzie bardzo ładne, więc naturalnem na- 
stępstwem tego stanu rzeczy jest zniżkowa ten- 


własna administracya byłaby za kosztowną, a | dencya targów zbożowych. Bez względu ne ni- 


zatem niekorzystną dla funduszu krajowego. 


ski dotychczasowy poziom, ceny zboża gotowe- 


Podniesicna następnie myśl wejścia w u- | go tak samo jak i notowasia terminowe obni- 


kłady z właścicielami gorzełń, browarów i fa- | 


| 


bryk spirytusu, aby ci objęli na siebie pobór 
krajowych opłat konsumcyjnych, upadła—gdyż 
obecni na posiedzeniu właściciele powyższych 
zakładów przemysłowych nie zgodzili się na 
ten projekt. 

Ankieta oświadczyła się natomiast za wy- 
dzierżawieniem prawa poboru kraj. opłut kon- 
sumoyjnych, przyczem zalecono przeprowadze- 
nie rokowań z dyrekcyą gal. funduszu propi- 
nacyjnego, czyby z korzyścią dla fundusza kra- 
jowego nie dało się oddać prawa poboru tych 


ze stosownym czynszem, na rzecz fanduszu kra- 
jowego 


Odpowiedź ta zmięszała hrabinę. Widocz- 
nie uczciwa krew płynęła w żyłach tej biednej 
wydziedziczonej. 

Nadina postanowiła stłumić w sobia po- 
czątkową niechęćj i jeżeli dalsze badanie okaże 
się korzystnem dla Juanity, zabezpieczyć jej 
los na zawsze. 


XXXVI, 
Depesza pani Jacobsen. 
Nareszcie jacht ruszył w dalszą drogę, 


w Kajennie zatrzymał się zaledwie przez parę | Nad 


godzin, a następnie wpłynął na rzekę Oyapock. 

Ale ponieważ kopalnia była znacznie od- 
dalona od rzeki, więc po dwóch dniach podróży 
hrabia Rochebelle i jego towarzyszki wysiedli 
na ląd i wielką przestrzeń kraju, pokrytą la- 
sem, musieli przebyć konno. Miejscowi Iadyanis 
służyli za przewodników. 

„Codziennie wyruszano w drogą wczesnym 
rankiem; około południa, gdy upał stawał się 
zbyt dokuczliwym, spoczywano w skleconym 
naprędoe namiocie i dopisro wieczorem przed 
zachodem słońca puszczano się w dalszą drogę. 
Scieżki były tak wąskie, że Indyanie siekiera- 
mi musieli oczyszczeć je z krzewów i lianów. 

Pewnego dnia Nadina, utrudzona podróżą, 
zasnęła natychmiast po przybyciu na miejsce 
odpoczynku. Wtsm mimo głębokiego snu przy- 
widziało się jej, że ktoś przeszedł koło niej w 
namiocie, Przebudziła się i przez półotwarte 
powieki spostrzegła Krystyna, obejmującego 
ramionami szyję Juanity. 

ysiłkiem woli przemogła senność i pod- 
niósłszy Bię na posłaniu, zawołała : 
— Nikczemni ! 

Jaanita jak wąż wyśliznęła się z objęć 
Krystyna i znikła, ale on nie zmięszał się by- 
najmniej i odezwał się zuchwale: 

— (o się stało?., czyś zwaryowała? 

Nadina nio nie odrzekła, ale wiedzieła już, 

co warta była Juanita. Wyszłą z namiotu, by 
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opłat obecnym dzierżawcom  propinacyjnym, | 


Obrady ankiety trwały od godziny 11 do ' 


Łają się z tygodnia na tydzień i w tej mierze 
tendencya wszystkich rynków zbożowych jest 
zgodną. 

; Miejscowe stosunki u nas nie są także 
lepsze, gdyż znaczae zsofisrowanie w stosunku 
do miejscowych potrzeb, oddziaływuje depry- 
mująco na ceny. Pszenica, ponieważ jest jej 
mniej, a nowa jeszcze nie tak prędko się poja- 
wi, chociaż po niższych cenach znajduje prze- 
oież nabywców, lecz żytk mwwet znacznie ta- 
niej wcale kupować nie obcą, tak, że leżące 
zapasy starego ziarna wcale się nie zmniejszają, 
a tymozasem ofiaiują już nowe żyto z Węgier. 
Jęczmień bez względu na zniżone ceny ró- 
wnież nie ma odbytu. Owies z małemi zmiana- 
mi trzyma się w cenie. 


„RZ mea: 


Bardzo korzystnie oddziąływał na nie układ 
zawarty o upaństwowienie ' czeskiej kolei za- 


Płącono pszenicę białą 7'20 do 7:75, ozer- 
wong 7:00 do 7:70, żółtą 690 do 7'65, żyto 
575 do 6:00, jęczmień browarny 6'10 do 6'380, 
na kaszę 490 do 5'10; owies 6'20 do 7—; 
rzepak nowy 950—10, Wszystko za 100 kilogr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 

$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 4288 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 894 sztuk opasowych 
i 209 chudych. Nie sprzedano 156 sztuk. 

Płacono: galicyjskie 54 do 65-00 zl., węgierskie 
55—65'50 zł, zinnych krajów koronnych 56 do 
68:00 zł., krowy 21—3400 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 20 do 74— zł. za sztukę. 


telegramy „Przeglądu“ 
1? r 

Paryż 18 lipca. Parlament rozpoczął wozo- 
raj debatę nad projektem ustawy przeciw aner- 
chistom. Sala i galerye były przepełnione. Stre- 
że przy wejściu do gmachu i nw korytarzach 
podwojono. Dyskusya będzie zapewne bardzo 
długa, gdyż do głosu contra zapisało się wielu 
mówców i zgłoszono wiele popiawsk. Opozycyk 
grozi obstrukcyą i będzie przy każdym punk- 
cie żądała imiennego głosowania, aby tem jt- 
szcze bardziej przewlec obrady. 

Pierwszy zabrał głos radykał Pourquery 
Boisserin. Zwalczał on przedłożenie to jeko 
nisbezpieczne dla reputliki. Rząd ma do dyszo- 
zycyi 26 milionów rocznie na cele policyjne, 
to powinno wystarczyć do zapobieżenia zbro- 
dniom anarohisiycznym. Wobes strasznego nie- 
szczęścia, jakie zdarzyło się w Lyonie, zapytać 
chyba trzeba: Czyż nikt nie strzegł prezyden- 
ta? Wina za tę zbrodnię spada na rząd, rząd 
jednak chce zrznoić z siebie odpowiedzialność 
i dla tego domaga się uchwalenia now;oh ustaw, 
które otworzą na oścież wroca wszelkiej samo- 
woli i zagrażają swobodzie prasy. Zamiast to- 
go należałoby zreorganizować system policyjny. 

Dep. Ramel (z prawicy) uważa również 
ustawę tę za zbyteczną, gdyż dzisiejsze usta- 
wy wystarczą, jeżeli tylko policya i sądy bydą 
działały szybciej i energiczniej. 

Następnie przemawiał radykał Brisson 
również przeciw ustawie, starając się wykazać, 
że jest ona jurydycznym nonasensem. Ustawa 
taka zamiast uspokoić ludność, szerzyć będzie 
tylko postrach. Rząd ohce jej użyć za broń 
przeciw swym politycznym przeciwnikom. 

Sprawozdawca Lasserre bronił przedło- 
Żenia i zaprotestował stanowczo przeciw zarzu- 
towi, jakoby ta ustawa była reakcyjną. W ko- 
misyj, która ją przyjęła, zasiadali sami dobrzy 
republikanie. Ustawa ta nie jest skierowana 
przeciw swobodzia obywatelskiej, ale tylko prze- 
ciw swobodzie zbrodni. 

Dalszą debatę odroczono na dziś. 

Wiedeń 18 lipos. Słynny anatom Hypitl, 
b. profasor wszechnicy tutejszej, umarł wozo- 
raj w 83 roku życia, Cały rnajątek zapisał na 
cele dobroczynne, a największą część na za: 
kład sierót w Módlisgu. 

Petersburg 18 lipca. FRozpuszczone za 
granioą pogłoski o niepomyślnym stanie zdro- 
wia Giersa są nieprawdziwe. Giers ma się zu- 
pełnia dobrze. 

Londyn 18 lipca. Izba lordów przeprowa- 
dziła wczoraj drugie czytsnie bilu o cudzo- 
ziemcach. Rosebary sprzeciwiał się uchwale- 
niu tego bilu, gdyż motywa jego wydają się 
mu niesłuszne. lzba jednak 89 głosami prze- 
ciw 37, przyjęła bil w całości. 

Rzym 18 lipca. Sanat rozpoczął jene- 
ralną debatę mad projaktem reform finan- 
sowych. 

Berlin 18 lipsa Tutejsze poselstwo chiń- 
skie otrzymało telegramy z Pekinu, wedłag 
których Auglie, Franoya i Niemcy wspólnie 
pośredniczyć będą w rozstrzygnięciu sporu po- 
między Chinami a Japonią o Koreę. Ztąd mnie- 
ma poselstwo chińskie w Berlinie, iż do wojny 
nie przyjdzie, gdyż nieporozumienie wyjaśnio- 
ne będzie polubownie. 

W sferach dyplomatycznych istnieje prze- 
konanie, iż wojna celna Niemiec z Hiszpanią 
nie wywrze żadnego wpływu na stosunki poli- 
tyczne obu tych państw. Stosunki pozostaną 
po dawnemu przyjacielskie, gdyż rząd nie- 
miecki jest przekonany o najlepszych chęciach 
rządu hiszpańskiego, Wina niepowodzenia ro- 
kowań traktatowych cięży jedynie na człon- 
kach kortezów. 3 

Petersburg 18 lipca. Na rzece Kamie po- 
między Kazaniem a Permem starły się gwałt IW- 
nie dwa parowca: „Niżnyj Gorodek* i „Do- 
browolek.* Dobrowolek poszsdł na dno a wraz 
z nim 28 podróżnych. 

Paryż 18 lipoa. Umarł członek akademii 
Leconte de I'Isle. 7 s 

Londyn 18 lipoa. Izba niższa przyjęła bil 
budżetowy w trzeciem czytaniu. 


zastanowić się nad swem położeniem. Odesłać ' odezwał się Krystyn — jutro przed wschodem 


tę dziewczynę, która nadużyła jej dobrej wiary, 
odpędzió od sisbie?.. zapewne. Ale czyż podo- 
bna zostawić ją w tej pustyni? 


Nadina czuła się obrażoną , ale nie była ; 


okrutną. Postanowiła wyprawić ją do Kajenny 
po przybyciu do kopalni. Ale do tego czasu 
musiała znosić jej towarzystwo. 

Tego dnia wieczorem, gdy puścili się w 
dalszą drogę, Juanita, rozpogodzona i uśmiech- 
nięte, jak gdyby nio nie zaszło, podjechała d3 

iny. i 
— anajdujemy się w zbyt głuohej pustyni — 
rzekła hrabina 2 b Gogle cię b sed od- 


pędzić. Ale po przybyciu do kopalni bądź go~ | 


tową do powrotn. 

Błyskawica trysnęła z oczu Jaanity, ale 
natychmiast zgasła. 
Nie rozumiem pani. Czemże miałam niə- 
szczęście zasłużyć na jej niełaskę? 

Hrabina nis nie odrzekła i oddaliła się 
dumnie. zy 5 
| Po godzinie drogi hrabia, dowiedziawszy 
się od przewodnika, że Ścisżka od tego miej- 
sca jest wygodną i prowadzi wprost do punktu 
wyzmsczonego na nocleg, Wyplawił towarzy- 
szących mu Indyan naprzód z poleceniem przy- 
gotowania namiotu i rozpalenia ogni. 

Po odejściu Indyan grupa podróżnych po- 
stępowała w porządku następującym: Krystyn 
jechał na przedzie, za nim Nadina, nakoniec 
Juanita. : 

Zbliżała się noc, ale jedna z tych nocy 
podrównikowych, podczas których Światło 
gwiazd wyrównywa prawie jasności dziennej. 

, Upłynęła jeszcze godziaa i podróżni sta- 
nęli na szczycie wzgórka, położonego na samej 
krawędzi lasu, od którego rozciągał się już 
step, usiany gdzieniegdzie kępami drzew. Na- 

a zatrzymała się, by odetchuąć powiewem 
płynącego od rzeki świeżego powietrza. 


słońca puścimy się w dalszą drogę, a pojutrze, 
jak utrzymują Indyanie, staniemy w kopalni. 
Nadine nio nie odrzekła. 
Nagle jakiś ciężar spadł na grzbiet jej 


| konia, który, przestraszony, rzucił się w bok. 


Hrabina, poprawiwszy się na siodle, obej- 
rzała się, sądząc, że to wskoczył jaguar, ale 
spostrzegła straszne oczy Jnanity, która w tejże 
ohwili, pochwyciwazy jej ręce, zawołała: 

— Więc ty chcesz mię odpędzićó!... Poczekaj... 
to ja cię prędzej wypędzę, zajmę twe miejsce 
jw rodzinie, zabiorę twe nazwisko, twe córki i 
wszystko twoje!.. 

— Na pomoc! — krzyknęła Nadina — Kry- 
styn!.. na pomoc! ? 

Hrabia Rochebelle nie poruszył się nawet. 

Ostry ból, wywołany uderzeniem sztyletu 
pomiędzy łopatki, pozbawił ją możności obro- 
ny. Ale ponieważ rana nie była śmiertelną i 
nie pozbawiła jej przytomności, czuła więc, jak 
ściągnięto ją na ziemię, poczem Krystyn ująw- 
szy za nogi, a Jaanita za ręce, pobujawszy nią 
w powietrzu, rzucili w krzaki, rosnące u pod" 
nóża skały. ; 

Andrzej słuchał całego opowiadania tego 
nie przerywając, hrabina zać opowiadała z ta- 
kim spokojem, jak gdyby mówiła nie o sobie, 
lecz o kim innym. . w. 

— Do tej chwili pamiętam najmniejszy szcze- 
gól, lecz odtąd nie wiem już co sią ze mną 
działo. Zdeje mi się jednak, że przez całą wie- 
ozność błąkałam się po jakiejś pustni, żywiąc 
się tylko owocami i korzeniami roślin. Napró- 
żno w głębi pamięci szukam jakiegoś wspo- 
mnienia, nic nie mogę sobie przypomnieć... 

— Prawdopodobnie rana nie była zbyt cięż- 
ką, więc odzyskałaś siły, następnie, nie mówiąc 
do nikogo i nie słysząc słowa ludzkiego, zdzi- 
ozałaś, matko, utrąciłas pamięć i zdolność mó- 
wienia. Później, natknąwszy się na jakie ple- 


— Wkrótce dojedziemy już do namiotu — į mione indyjskie, wśród których żyłaś w osta 


I dziecinne, męzkie i damskie, metalewe, 


skórzanne, gurtowe i jedwabne poleca 


Ludwik Włodek 
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Wiedeń 18 lipca. Wiener Zeitung ogłasza 
rozporządzenie o utworzeniu nowych powie" 
towych dyrekoyi skarbu w Jawosławin i Wa- 
dowicąch. Rozpoczynają one swą działalność 
z dniem 1 sierpnia. 


iNadestan 


Rubryka ta nie poshodzi ud Redakcyi, nie bisrze też 
cna za siebie za nią Żadnej odpowielziklaości. 


e, 


Zakład wychowawczy dla chłopców 
Władysława Axentowicza we Lwowie 
ul. Piekereka 1. 6, poszukuje do nadzoru nad uczniami 


(prefekta) księdza lub fachowego pedagoga. 
Dr. Aleksander Vogel 
i 


Dr. Wincenty Bałaban 


b. adjunkt o. k. Prokuratoryi skarbu otworzyli 
kancelaryą adrakacką wa Lwowie ul 
Kopernika l]. 7 I pętro. 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
= 


znana za najlepszą i naturalną. i 
Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 


Woda stołowa, Woda lecznicza 
Greueralne zastąpstwo dla Głalicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 
wre Lwowie, Sykstuska 1 22. 
„Wszech nauk lekarskich 
TAN mEGI EC 
z Krakowa 
azdynuje jak dawniej w Rymanowie. 
Leczy takżs mięwieniem (message) i elektrycząością 
oraz gimnastyką ortopedyczny. 1992 


—_— 
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Mi JL a D4 
hem kaskowy i kaster symieny 
wa Tarowie, ulica Jagiclleńcka 1. Ñ, 
WAY kwpuje i myraedaje wazelkie papiery 


wartościowe i monety pe zuidokindate? 
oya kursie dAuiennym. , 


PROMESY 


do wszy.tkich cięgaień. Ubezpieczenie losów od 
straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincyi wykonuje miezwłocznie bəz 
doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a. 


| Jako dobrą | pawną lokacyę kapitałów 

| polecamy następające papiery: 49], Listy galic. Tow. 
kred. ziemsk. 4'/,9], listy galc. Baaku krajowego. 
4'/, listy koron. galic, Banku krajow. 4'*,//, listy j 
galic. Banku hipotecznego 57, listy gal. Banka hi~ 
potecznego premiowans. 5'|, listy gal. Banku hipo. į 
tacznego bez premji. 4'|, Pożyczke krajową koro- 
nową. 4°], Pożyczkę propuiacyjną galicyjską, która 


to papiery, jakoteś i wszelgie reaty aust'jackie i 
węgiarskie, kupujemy i sprzedajemy po cenach nij- 
| korzystniejs cych. 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
| Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulisu | 
Karola Ludmika 1. 1 Kok małożenia 1853. | 
Z zz 


Aé dwa 18 lipca. (- izby Randlowe:). 
koye sa sztukę: Kolaj pal, Karola Ludwiks 
400 zł, m. k. 41476 do 41775. Kolej Lwuw."Uzera. Jasuka 
400 m. w. 27950 do 28250 Banku hipotacznogo 73 
200 zł. w. a, Od 397— do 406—, 

Listy Asiae za 100 u: Bauku hipot. gri 
6'|, lozow. w 49 łat, 101'1U do 1018), 5%, z 10%, prem. 
1094:70 do 11040, 4],'|, kos. w 50 łat, a0U— do 10079. 
Banka krajowego +a” los, s 51 lat. 10023 do 10099 
Banku krajowego 4, ios, w 57 lat. 97:20 do 97.90 Lew, 
kredyt. gal. kiemak. t", (4. amisyn) J3— do 48 70. d'j, 
los w 41, lat, 97.60 do 83'30, 4, los, w 56 latacz 2640 
do 8740. 4';,”|, los. w 52 lat, —— do i 

Wiiigi za 100 zi.: Galic, funduszu propiaacyjaego 
4'|, 5680 do 97.50, Bukow. fandusza propuaacyjnegu »'!, 
10180 do 10450 Kom. banku krajowego 5, w. a. IL aite 
10880 do 103:—, Pożgczki kcajowoj ©”), 106-- da —=—, 
4, 100— do100'7U 47, zruku igdi WG5U do 9720 d'le 
a rogu 1898 9659 ao 97:20, 

Menety. Duksi caesaraki 5'89 do 599 Nąpolecn: 
do: #85 do 996. Bóliupurgai 1015 do —.—, Babs 
rowyjaki srebrny czy papierowy 1.33 —6o 1.35%— LU) Mit- 
rok ziemisczicz 61— do 8160, 


8 


Wiedóń dnia 18 lipca, (goiz. 11 w połada 
Kredyty 354,12, kred, węgierskie —,—, Anglob. 
15750, Uniony —,—, lankvereiny —.—, Län- 
derbanki 248.75, Akcye tytoniowe 210.75, Staats- 
batny 342,—, Lombardy (z kap.) 106.50 Eltethsie — 
Renta papierowe —.—, Benta węg. 4% kor. —— 
Benta WE. złota A/e =" "2 Alpiny EE) Marki 
61'156, Losy tur, —.—. 


M A AA 


tnich czasach, nie rozumiejąc ich mowy, nie 
mogłaś odzyskać swojej i dopiero wzruszenie 
na widok portreta Teresy wywołało przesilenie. 

— Zapewne, że iak było — odrzekła Nadi- 
na — gdyż nic sobie nie przypominam, nawet 
tego, czym widziałam cię kiedy. 

— Sądzę, ża łatwo zuajdziemy jakiego In- 
dyanina, który cię znał, matko i który udzieli 
nam objaśnień o twem życin. Tymoząsem pa- 
miętaj o swem zdrowiu, a skoro odzyskasz siły, 
udamy się do Ksajeuny, a ztamtąd do Francyi. 

Andrzej rozpoczął przygotowania do po- 
dsóży, a ponieważ miał po odwiezienin Nadiny 
powrósić, by dorabiać się dalej majątku dla 
Teresy, na czas więc nieobeonośsi swojej za- 
rząd kopalni postanowił powierzyć wiernemu 
przyjacielowi swema, Bernardowi Ləgailloux. 
| Przygotowania te wymagały wiele cząsu, nie- 
cierpliwość zaś Nadiny nie miała granie. Zda- 
walo się jej, iż nie zobaczy już nigdy dwósh 
istot ukochanych, których wspomnienią prze- 
pełniały jej serce. Dangely dla zajęcia jej 
umysłu opowiadał wszelkie znane sobie szoze- i 
góty z Życią jej rodziny, mówił o chorobie Te 
resy, © pomocy Roberta, o uczciwości i dobroci 
tego biednego dziecka podrzneonego. 

I dumna kreolka za tę pomoc okazaną 
Teresie uczuła do niego sympatyę pomimo ta” 
jemniczego pochodzenia jego i wyobrażała s0- 

ie, ża mą juź syna drugiego, którego będzie 
kochała równie jak Andrzeja. b 

Zə swej strony Nadina, powtarzając mu 
wielokrotnie szczegóły swego życia, przypo- 
mniała sobie wiele okoliczności, napływających 
powoli do jej pamięci. Tak n. p. źe Juanita 
bezustannie wypytywała ją o jej życie dawniej- 
sze, o córki i Sybilę, nawet © panią Jacobsen. 
Ona zaś sądząc, że córka Maho czyniła to przez 
życzliwość, zaspakajała jej ciekawość chętnie. 


(0iąg dalszy nastąpi). 
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PRZEGLĄD z dnia 1% lipcs 1894. 


m PM e 


Największe z istniejących na kali ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiowych. Z końcem r. 


1891 wynosiły bezpieczenia milionów 2.012/,, fundusz rezerwowy 


EQUITAB EERSTE 


RAZA ZAC RODZA | e mp mi m m m 
> mma W RAM A 


Już wyszedł z druku wyczerpujacy 


CENNIK Alojzego Hilbnera Ë aT 


“Propano mo WYIOWAOBIM WY. 
Arakiem l, et. od wyrazu. 

"tym. ZMŚ drakiema 3 et. 

wmakomiie tutki miskiejena Niamo- 
jiwskisgc, zbadama przes meaejszie labora 
toryam, 24 do zabysiz w9 wsuystkich tra 


mei 653 
gotowe do miyecia, szykke 
seknąse, de malowania 
demów, dnoków, matachać, ogro- 
dzeń, soiodów, duzyyi, okien, po 
dlóg, ścien, wutów, wozów. bry 
czex, teren asów itp. pciss® 


Alojzy Hühner 
faoćw. amek l 38. 1668 


Bilety na wystawę po cenie 
blokowej. katalogi i plany wy- 
stawy, przewodniki polskie i 
niemieckie (Hra Zippera). Lo- 
sy, pamiątki, sprzedaję tak w 
biurze mojem ul. arola Lu' 
dwika 9, jak i w kiosku na 
wystawie (obok bramy głów- 
nej). Zamówienia z prowincyi 
za gotówkę lub za zaliczką L 
Plohkn, Ewów ul. Karola Lud- 
wika 9. Na porto 20 ct. przy 
zamówieniu większem 35 ct. 


Co tydzień 


świeży transport proszku 


Zacherlina i Andela: 


do wygubienia robactwa 
wszelkiego redzaju 
poleca 


Alojzy Hiibner 
Lwów, Rynex 38. 
wowskie marskie oko (tąpisle 
stawowe). Za dworcem kolei elekiryca 
nej, pomiędzy górami, wykute w skale, 
zasłonięte od wiatrów. Oiwarte dla Panów 
rana do lltej, dla Pań od 11 do Zgiej 
dla Panów od 2giej do 9tej. Ka jem 2 
gabiny jeden bileż 15 ct. Kąpiele a- 
biną jeden bilet 26 ct, przy kupaiw 5 o 
letów dodaje sie jeden bilet bezpłatnie. 
Urządzono tylko dla Chrzościaw. 
Józef Iwanicki. 


Szukam gospodyni, szwaczki, kachac- 


Nauczycielki. bosy, iróeblanki po- 


leca Halong s Jordanów Bieraacka, Din 


ki i sługi w jednej cacbie, krótko mówiąc 807 4 = z ZE 
osoby. p się wszystkie zajęła|”% ty. Geaniki gratia. 1919 B—-? i Lys. : Koniak, Likiery | BJ BCZ pnia 
przy jednym człowieku. Do obsłagi 2 po yno karacyjno dalmatybskie prze | uczciwy a trwały osiągnie każdy RAET | atweławo Í des orowe 
koje i kuchnia, czystość i DOSK wa Bi aa je: A ps WA przes urządzenie drobnego prze- R. M. Ar | ug srebra chińskiego i alpaki 
tki zęł: a od L stejrzjskie łsgodne znatomite litra e $ 

łasi PGE: poleca handel delikatesów M. Balaea róg MYSIA. Mały kapitał potrzebny. WU s NACZYNIA 

Posade pelsomocnika, sskretarza ato |ulicy Brajerowskiej 1 C i aa listy pod adresem : Z e d= moro dari 
poszukuje koscypient adwokacki, posiada | ——— ————— 274l T—15_|Eggart 1 Spka  Medjolaa chińską t rosyjską z pergczeniem długoletniej trwsłoćci 
jący dziesiecioletnią maya w piarwszo- 20 ct Porcya zur komitej kawy, czeku Włochy. Riła 
rzędnych „kaxcalarysch. Faliks, Lwów " ać lodow, połeca aukieznia 1504 7-10 p poleca 
restante. 2047 4-4 Józefa Zimmera Do sprzedania. b. A, Christiana Bastępcą 


pig OWCE weak ża kimi Informacye w Zarządzie real.|| 360 m. ornego. 190 m lasu w iz R a. 1.11 
0 adzy E. d rzy ul. owskiej l. 11, a d 
ski Stare Sioło Oleszyce. 2068 2-3 Pue s 7) es E g ri oenie 65.000 zł. p ; we Lwowie ulica Hetmańska |. A 
Nauczycieika z wyższem wyksztat-| wy domu przy ullcy Teairalnej pod IL 260 m. ornego, 200 m. lasu 


szuka umieszczenia, 
szkoła muzyki pani 
2088 2. 


ceniem, mazykalna, 
Lwów, Rynek 20, 
Ostrowskiaj. 


Lodownie pokojowe po 15, 18, «0,|września za cenę 80 złr. 


24, 20 słr, poleca Fel:ks Schachtar, Lwów 


Jag: sellońska 18. 2064 3—5 


Poszużuje się 


Nauczycielki] 


l. 6 są 2 pokoje 
umeblowaniem na 6 osób do wyrajecię 


ki wiedeńskiej Poscha do nabycia za 150 
słr. Oglądać możua w sklepie Wgo Se 
dlaka ul. Sobleskiego 9 we Lirowie. 


LE 


Bukowiny we Lwowle 
ulica Wałowa 25. 


= se w | 


milionów 6. Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent System tontynowy porgcza po 20 latach zwrot 60—70%, 


wszystkich wpłaconych premyi jalko czysty mysli. Ubezpieczenie pozostaje nadal. 
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GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


który može każdy nabyć w handlu RYNEK 38 Uozpiańnjej 4 pryjmo 


PIE e aa ; imuje wkładki 
|| mary PRE e MOTU p WJ ||" 1 9 
ykstuska wow uwernantki, bony. ko mo li b = 
oficyalistów i sługi wszelkiego zodzaju rzeciw 0 mo om! Bi pe em po 23 m a? oai, "| g 
najlepiej renomcwaae mam zawsze do CORATE M ig Te eh Ga ww pa Ra a 
polecenia. 1800 9—10 Jedynie dzje gwarancyą 


Krawatki, koszule, kołnierze, men- 
szety, laski, parasola, pularesy, szpinki 
itp. najtaniej a Pawła Langnera Lwów, 
uł. Halicka 16 


Za 2 złr. przerabiam każdy najmoc- 
niej zbite materace, stare kołdry do prze- 
rabiania i pokrycia przyjmuja wełniane 
atlasy i drelichy poleca najtaniej Józef 
Schuster Lwów, Kapernika My 7. 1709 


Grani M 


Lwów 
hctel pierwszorzędny, wspania- 
le urządzony zwraca uwsgę P. 
T. Publięzność przejeżdzającej 
do Lwowa na wystawą, że po- 
koje w tymże hotelu stoją do 
dyspozycji przyjezdnych, a SĄ 
tańsze i wygodniej urządzone 
jak w innych dorywczo 
na czas wystawy urządzo- 
nych. 
Usługa znakomita, 


Eg" Światło elektryczne. "JBE 


Winda osobowa. 
1936 4—8 


min. Nowość : 


| OO z S 

Nauki buahalteryi podwójnej 
udziela O 8 O B N O za porozumieniem, 
ZBIOROWO w kursach specyslnych (dla 


Pań odrębniej, zakłada księgi, przeprowe Pow OWE 
dza skontra. Informaje L, E. Waltzó, Kra | Połączenie nader' szcześliwa, do wyde- Prawdziwa jedynie z aptexi pod łabę dziam a 

kowska 7. 580 Pica p jet kia r pie- od wielu lat T ipl 
T i h|g0ów, przeciw opalenia słonecznemu BE ) N | GN Í N 

i R TINH W papierach pryszczykom, trądzikom tp. nieczystoś- sławna l A ay na twarzy 

ż l a h' ciom akó 

listo w ye h Użycie pojedyńcze, skutek niezawodny ! | xakpmity i Doa cb A pa AS En A | polecane. 

J życ! d lolka kre 4 u a 

zwny a podarunki, Pea aa i dłażazańih SA EF i Zamówienia uprasza adresowaąć Stanisław Pawłowski ap. w Kolomy'. 


pełnie znikają. 


damy do obrazów 


poleca po umiarkowanych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, lain. 


Lamówienia zamielstogę odwrotnie. 
Stanisław ftlorszowski Lwów 


Karola Ludwika 5 skład fortepianów, pia- 
nin, harmonium, instramentów samogra- 


Cena 


odwrotną. 


Leopolda Lityńskiego 


ANTYMOLINA 


puszka 40 ct. 
4 składzie farb i rarterjałów JLeopol: 
ia Kityńskiege we Lwowi» w Grand 
Hotelu i w filii ul. Kopernika 1 2. © 


Ud 65 lat istniejący 


Skład fortepianów 


JAN BALKO 
we Lwowi3, przy ulicy Karola Ludwika | 
L 7 I piętro, posiada jak zawsze naj ięk: 
szy wybór doborowych fortspłanów i pia- 


- Creme 
Specyfik na PIEGI! 


Zamówienia z prowincyi pocztę 


i DEON S takowe 


| 


p 


a Toc anie. 
3406300900000 OGOGO: 


J Jan matovic | 


we Lwowie ul, Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
une Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2 


sez 


Nes y- 
%7 


poleca swojego wyrobu 
znakomite ś.dki odszczególnione 10ma medaiami zasługi 


1 21aa dyplomemi uznanie nè wystawach krajowyci i 
zegraniemoych a mianowicie : 


Pudr książęcy 
biały, ngdaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega 
do twarzy, pudełko małe 60 ct., średnie 1 złr. z łabędzikiem 1 złr GOct. 


Pudr książęcy różowy i SKS OR małe pudełko 70 
ot., średnie 1 zł. 20 ct, z łabędzimiem 1 zł. 60 e 


Ołówki do uwydatnieniz brwi i rzęsów po 80 i 60 ct. 
Roż tłuwmty do twarzy i ust słoiczek 50 ct. 
Saszetki z różnemi zapachami do sukien od 5O ct. do 3 złr, 


przedtem 


saraogrająco pianina 
1897 3-7 


Bris, 


Każdy słoik Creme JRJS opatrzony jest 
marką ochronną | 
apteki pod srebrnym orłem 


Zygmunta kuckera 


we Lwowio. 


SKŁAD FABRYCZNY 


Kuracyjne c. k. aprzyw. fabryki 


BAI» 


WINA 


węgierskie, hiszpańskie i 
francuskie, 


słoika 80 ot. 


w BERNDORF 


(symfoniów, ariatoniw etc.) Na 


2 


na Wystawia. 


Domy do sprzedania przy ulicy Bra| obszarze: 


fromtowe z całkowitem 


oa czes wystawy od 1 sierpnia do końca 
i—i 


- Skrzypce stara z r. 1772 z fabry- 


2676 1--3 


2774 1—4 


egzaminawanej som narzystki na wieś, 
któraby trzem dziowczętom do Gtej, 4taj 


i Zgiej klasy szkół adowrch naukę adzłe-|sowa do sprzedania. Marynowaski, Pawłów” 
sie udzietenie|op. Chołojów. 


liła, oprócz tego Symsza 
nauki francuskiego l muaykł, oras zna- 
„omości jyzyka niemiackiego. 
i podania warunków a odpisem świadectw 
proszę unduałać pod adresem Józef Za- 
górski, deierkawca, Milczyce op. Rudki. 
2081 2—8 


CHGŁA 
do va%kspna zarez 8 do 


ceg'y, dobrego gaturku 
r.atoiąrąch, Zgł'szania 4 


Povzukuje się 
400.000 sztuk 
w ntrmalnych 


Zgłoszeniajnicm wyksztadcaniem i wieloletnią prak 


Sziamowy w Tarnopola 


Para kaców i młocommia przewo: 


2069 1—8 
Nauczycielka rutynowana x WYSO- 


tęką, posładająca grantownie język fran 
cunki, memiecki, AG" i musyke perfekt, 
oraz wazyztkie wyższe nauki sakolne i 
klngyków, mogąca się wykazać wielu 
chinonemi śwładeotwami, poszokaja amio- 
szczenia na wal do dorosłych panienek 
Bliższa wiadomość pod O. B, rauczyciel- 
ka, ulica Strzelacka l. 954 dom W. pani, 
2071 l- 2 
Heliotrop Oczeknję listu ob 
szermego Jawsze Twoj 


oznaszenięjm «©'ny leco stacya Przeworsk SEE ZSZAENAP CZ TOS ZERA ME 


albo loco statji nadawczej przyjmuje 
Zarząd dóbr Predworska. 2 


Kupie mającek ca 200—450 IMOTgOW 
roli łąx ı lissu pod wsrunkiem opłacania 
rocanie do parę tzsięcy, refiektuję 1 na 
mniejszy majątek, miadaleko kolei. Ła- 
skawe oferty pod A. A. 200 poste restan- 
ta nnibinicze. 

2037 2—3 


Do siewu. 1) bzepuk zimowy bardzo 
gruby Badewy:zajny, pierwszy zbiór spro | 
wadzony s węgier (0U kig. z workiem 1 
odstawą do kolei a zł. 11 60. 

4) Pssenica banatka przewódka nisały- | 
chsnej jakosci z workiem i odstawą do! 
kolei ¿0u kg. a zł 9 nadzwyczaj pierna. 

3) Pszenica banatka ozima pierwszy 
zbiór na różne grunta, 
nosi ńwiedzi ¿00 kig. wraz z worsium I 
odstawą do kolei a zł. Y dv. 

4) Groch Viktorya Zielony piaryszy 
rok wprowadzony nadzwyczajny, 

Sprzedaje wedle gzrótex 
Zarząd dóbr Wilimy hrab. Reyowej 

w Psarach op. Chodorow. 
S'Y 4067 2—8 

Wyższy miemiecki instytut nauko- 
wy żeński 

Ph, Pict 
przypomina P. T. interssowanyu. 
że Jak dotychozus tak 1 nadal moż- 
na po ukończeniu nauki szkolnej po- 
bieraé w języku niemieckim dalszą 
naukę w takım zakresie, że po je 
ukończeniu można zasiąść da 

minu nauczycielskiego. 
Prxypominając £. T. intaresoauym 

ten dział anszego zakładu zwracamy nwe- 
BE, ŻE LUZICialuy Mau (ŁK duchoczącym 


panieniom Jak i ra ei. sję co DAS od- 
dł 10890 -19 


— 


+ 


ron m. 


Odpowiedzialny redaktor : 


mie wylega, nis SM EA 


Przybykającym na wystawę krajową 


farb i inaieryałów 


egza |Artykułów domowych  gospudarakich 4 
przumysłuwych. Perfamaryj 
toalstuwytn. 
Zamówienia « pruwincyi uskutecznia 
odwrotnie 
Canuik wysyła g 'atig i Lap 


ar woni dagaa 


Rok założenia 1855. 
Tadeusz Miłaszewski | 


zegarrałstrz 


we Lwowie, ulica Akademicka liczba 3 f; 
poleca swój | 


skład zegarków kieszonko- | 
wych i stołowych | 
ściennych, szwarawal tskich i | 
| 


Na Zofiówce, 


podróżnych 


Każda sprzedaż i 


na:;rawa pod |, 


majątki w Gtahoyi zachodniej o 


w cenie 70.060 sł. 
Poszukują posady : 


krzalo 


anatomiczne i historyczne 
najwięlzsze ma świecie, 


Bardzo ciekawe. 


na wystawę. 
Stacya kolei elektrycznej. 


Od 10tej rano do 1 tej wieczór 
otwarte. 


KAROL BAYER ać 


i 
| 
| 
„| 


I. Gorzelnik egzaminowany x dłuższą prak- |g „ > ES 
jika E: Już wyszedł Š 
IL Pissrz notaryalay, ca RI 
Laskawe zgłoszenia: Handel J, D;m-|8 Š $| Nowy cennik farb, lakierów, pokostów, przy- F 
R owe "ES Bis EA- borów _ srtystyczno - malarskich, potrzeb goode „me i 
* È| skich, domowyak technicznych fotogrefisznych, | = 

Majątek zien ziemski E Z| cerat, chodników 'i matcryałów chsmioraych, e |.3. 
365 morgów ornego pola  obejmujacy, || S Z pteczagch, fope maj ist Gl Z 
z murowazymi budynkami, pięknym in- | Hz = firm 154 X 
wentarsem 5 kim. od stacyi jadnego s 8 > S 
wesierojyiaji ga "pis Galiogi bia Z L ld Li ki pa 
żo t do nabycia żesych iuforma- z i & 
pięt AA Dr. J. Goldfarb w $ 80D0 d ityñs I8g6 E 
Prermyśla. 8078 1 1—3 Dh = 

"= 1 = 5 to 
F. PATEKA z% „we Lwowle, w Grand Hotelu, | Š 
BĘ obok nowego gmachu Kasy Oszczędności. z 
S „A, ; S, 

27| I Największy eksport prowineyonalny ! | 

gE Zwraca sią uwagą na to największe i najtań” S, 

(653 | sze źródło zakupna tysiączaych evdziennia nisodzo* | .5* 

| Z | wnych artykałów. $ 

= g " . 
SE Na prowincyę rozseła się cenniki franco È 
N i gratis. Ś 


xxx xxxxxxxi xxx I 
Uwiademienie. 


Dia un'knięcia omyłek przy zakupnie, zawiadamia: 
my Swan. P. T. Publiczność, że jedyny skład naszej praw- 
dziwej Masy francuskisj woskowej (masy oszczędności) 
nadającej się wyśmienicie do z? puszczenia PCE X par- 


obok drogi wiodącej 
"Wa" 


kistowych, z miękkiego drzowa a nawet , 
jar 


nyoh: (zapuszcza ię na zimno i daje się wilg 
zmywać), posiada 


2023 2—? 
NEAR m | 


gwarancyą, 


Foleca się 


Pierwszy galicyjski skład 


Leopolda Lityiokiego 
Lwów, Hotel Grand 


obok uowsgs gmachu Kasy oszczędności) 
Jaku najtańsze źródłu do zkiupna 


Farb, Lakierów, Fokostów I t. d. 


placu św. 


go 
1 artykułów 


R AT (BT 0 PA A 


aja ZE WEEENZNNNNNZ NEA 
Wactaw Masto wski 


D. Adam Majewski 


zwinąwszy swój zakład wo- 
doleczniczy na Kiselce 


otworzył 


Pańsfonał 


we własnym budynku przy 


wchodu do parku Kilińskie- 
i wstępu na 


Własne łazienki 
dur hydropatycznych. 


| BETA" WACC 


| zaopatrzoną. 


x 
4 
4% 
K 
2 
4 
4 
4 
4 
żra 
x 
R 
A 
X 
K 
4: 


rasięgsżrnia 


aerae S 


we Lwowie, Karola Ludwika I. I. 
wydała i poleca nsstępujące nowości wydawnicze : 


Abgar Soltan. Nie ma metryki, Powieść, zł 160 
Belza W1. Miscellanea zł 180. 


Zofii naprzeciw 


wystawę Los hr. Winceaty. Owiał. Powieść współczesna, zł. 2°10. 
krajową. Sterzel Jahusz. W kniei i wśród ludzi. Nowele, zł. 1:60. 
Ujejski R. Indye wschodnie, 1:20. 
dla proce- Na koszta posyłki należy dołąrzyć 25 et. 


Ke 


1938 


Papier z fabryki Braci Fijąłkowskich w Białej. 


830000506500064:6GG6-- 23060 


światowej sławy 


borcu o "zb e wnie. 


sakrgpra inne i uyseła £ 


m 


lannan 


Jakubowskiego & Zadurowicza ; 


2051 3—4 „4 


Z AZ EE a A e E Z M 


1009 


ae MORELE (aprikozy) WĘGIERSKIE 


kosz 5 kilowy Złr. 1770 ct. 
wraz z opakowani:m wysyła 


Fryderyk Schleicher 


Lwów, róg Sykstuskiej, 1981 


Biuro zarządu 


Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULJANA WANGA 


we buwo wie 


prleca z gwarancyą TA i jakości składników. 


Mączkę kościaną i Superfosfaty 


po możliwie najtańszych cena'h, 


_1965 


Proszę żądać tylko 


Czeskiego koniaku 


pierwszej czeskiej 
destylarni koniaku w Przibram. 


Koniak czeski 


wyrobi ny z czystego naturalnego wina 
na sposób francuski 
jest napojem przyjemnym i służy jako 
środek wzmacniający dla cierpiących 
na żołądek, przez lekarzy jak najlepiej 
polecony, dostać można w każdym han- 
dlu korzennym, delikatesów, drogue- 
ryach, kawiarniach i restauracyach. 


Jemeralna reprezent, dla Gslieyi 
i Bnkowiny 


Józef Hift 
we Lwowie ul. Skarbkowska |. 2. 


Na czas wakacyjny polecam następujące książki dla into 
dzieży w ozdobsych i trwałych po bajecznie niskich cauach. Kuwscka 
z Seredyńskich Helena, Kasia Szamigłówka, powia.tka zastos0 rana dla 
panienek od lat 9 do 14 z wieloma obrazkami i w ozdobnoj oprawie 
zam. 18% tylko 1 zir. Kawecka z Seredyńskich Helena Na ziamiash 
i wodach. Przygody okrętowego chłop. a podług Ścipioaa, książka dla 
młodzieży w ozdobnej oprawce i pieciomą litografiami ramiśst 2 glr. 
tylko 1 złr. Kawecka =z Seredyńskich Helena, Z kraju Inkasós, Opo- 
wiadanie z czasów wojny © nispodległość Ameryki południowej podłag 
Scipiona kriążka dla młodzieży w ozdobnej oprawie l czteroma lito 
grafiami w tekście zamiast 2 złr, tylko 1 złr. Pooche Izydor. Małe fo- 
tografie wielkich ludzi obrazki biograficzne, książeczka dla młodzieży 
w ozdobnej oprawcs i wieloma wizerunkami i portra'em Autora zamiast 
E0 ct. tylko 40 ct. Pacha Izydor Podróże i przygody po Oseani słyn- 
nego admirała Juliusza Damaat D'uroillea oraz innych najwybitniej- 
szych czasów, ksiąika dla młodzieży w ozdobnej oprawis i wisl oma 
chromolitozrafowanymi rycinami w tekście zamiast 2 xr. tylko 1 ałr 
Nabywsuy resatę nakładów powyższych książek których treść nawet 
przez c k Rada szkolna polecona zniżyłam o połowę ceny pierwotne 
aby każdemu dać możebność nabywania dla młodzieży przez czas 
feryalny tanią rozrywkę. 2077 1-4 

Ceńa tych pięnu powyżsaych ksiątek wynosiła- pierwotna 8 złr. 
60 ct, którą to cene Zniłyłom aż na 4 złe. 40 ct. Odbiorcom zaś 
wszystkich 5 książek od raza wysyłam franko tylko sa 3 złr. 50 et. 

Za zaliczką nie wysyłam tylko zą pieswotnem nadesłan!tsm 
kwoty przekazem pocztowym. 


LEON BODEK 


księgarnia antykw, Lwów Ormiańska 1. 3 (Dom Naroduy), 


5 książek dla młodzieży zamiast 8'60 Ja 3:50 
05€ mP 09.8 Jsejiurz Azojzpojiu BIP 4sztjsy G 


mL 


Skarb Bołszowiecki poleca do zasiewu: 


Rzepak zimowy gruboziarnisty 
n » parasoloraty 
re = turyński : 

„ zwykly 
wszystkie gatunki wybornej jakości po cenie 12 zł. xa cetna* me- 


tryczny wraz z workiem loc? stacyś kolejowa EE ÓW a albo Halicz. 
er a o an NO | 0 


Í Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 


we Lwowie ulica Jagiellońska l 3. 
poleca : 


Oryginalną pszenicę banatkę i doake, kostrom- 
kę, samdomirkę i inne gatunki krajowej produkcji. 

Zyto probstoińskie, montańskie, szampaaskie 
i trzcinowe. E 

Turaips angielski i rzepę ścierniankę. 
sd Wszelkie nawozy sztuczie w dowolnych ilościach o § 
„Ad paia składnikach jakoteśk wapno nawozowe, gips 
(1 kainit. ' 
A Maszyny rolnicze lokomobilo z pierwszorzędnych 


% fabryk krajowych i zagranicznych. 
H Zastępstwo dla Galicyi fabryki maszyn rolniczych 


©. k. koiei państwowych w Budapeszcie. 
1915 5—18 


o Raków V mme 0 


Angielskie krokiety od zł. 4. Lewn-tennisy, Badmintony poleca 


m mw a. 


inagazyn pod firmą Kauczyński i Oberski 
Lwów Karola Ludwika |, 7. Osnniki szczegółowe gratis. ` 


| Doniesienie, 


Wyszynk na szklanki i butelki oryginalne snanyoh ga- 
tunków win # hiszpańskiego składu Wina 


VINADOR 


w kawiarni Teatralnej i w Grand-Caje 
Restaurant w Grand hotelu 
Prosimy uważać na naszą markę. 1804 3—10 | 


= 
. 


PTEE EEA EEE 4-091 a cee 
Z drukarni nar. W, alanieckiego, — Zarządca W, Hodak 


